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Z  n o w y m i  z w y c i ę s t w a m i  p r o d u k c y j n y m i  n a  s p o t k a n i e  1 M o j a

TYSIĘCY TON WIOLA PONAD PLAN
dadzą krajowi bohaterscy górnicy
120.000 robotników województwa łódzkiego podjęto już zobowiązania

WARSZAWA PAP. Z tysięcy zakładów w całej Polsce napły­
nęły już meldunki — i wciąż napływają nowe — o cennych zobo­
wiązaniach podjętych na apel metalowców Pruszkowa dla uczcze­
nia święta mas pracujących na całym świecie — 1 Maja,

W Łodzi i województwie tysią­
ce ludzi pracy wciąż podejmuje 
nowe zobowiązania produkcyjne.
Bezpośrednio po ogłoszeniu mani 
testu Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju do narodu polskiego 
ponad 20 tys. robotników, pracow | planową produkcję 
ników umysłowych i inteligencji 20 milionów zŁ 
technicznej podjęło zobowiązania,

którymi pragną uczcić święto 1 
Maja i spotęgować walkę o pokój. 
Łącznie ponad 120 tys. ludzi pra 
cy z Łodzi i województwa pod­
jęło już zobowiązania, które da­
dzą gospodarce narodowej ponad 

wartości ok.

Wizyty ambasadora ZSRR 
A .  A .  S © l i © l e w s t

WARSZAWA PAP. W  dniu 2 
h m , ambasador nadzwyczajny 
1 pełnomocny Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 
p. Arkadij A. Sobolew złożył wi 
*ytę ministrowi handlu zagra­
nicznego inż. Tadeuszowi Gede- 
mu.

W' dniu Z  bm. 
nadzwyczajny i pełnomocny j 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich p. Arkadij 
A. Sobolew złożył wizytę prze­
wodniczącemu Rady Narodowej 
m. st. Warszawy Jerzemu A l­
brechtowi.

Do rad zakładowych kopalń wę 
gla na Śląsku, do komitetów 
współzawodnictwa pracy zgłasza­
ją się coraz to nowe zespoły gór-

zania. W kopalni „Kleofas“ , cizię wiązania dla uczczenia _ święta 
ki 383 zgłoszonym zobowiązaniom 11 Maja. Grupa postanowiła poł- .
uzyskana zostanie dodatkowa pro roczny plan produkcyjny wykonać! WARSZAWA RAF. 
dukcja 10.561 ton węgla. I do dnia 1 czerwca br.. obniżyć obrad I I  dorocznej ^

W kopalni „Mysłowice“ dzięki procent braków oraz wzmóc dba- Niemieckiego Towarzystwa Krze 
1-majowym zobowiązaniom, zało.łość o bezpieczeństwo j higienę i wienia Przyjaznym i Dobrosą-

Bnia 31 ub. m. w Warszawie, w sali Sady Państwa, odbyło się rozszerzone ple 
narne posiedzenie Polskiego Komitetu Qbrońeów Pokoju.

Na zdjęciu: Prezydium zjazdu. Przemawia członek Światowej Rady Pokoju, 
wiceprzewodniczący polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. Jerzy Putrament 

Ł (Fot. AR)

Konferencja Towarzystwa Niemiecko-Polskiego

do Prezydenta Bolesława Bieruta

ga wydobędzie w kwietniu br. 
7.392 tony węgla P°nad plan. 
Czyn 1-Majowy górników kopalni 
„Andaluzja“ przyniesie ponad 
8.800 ton, a kopalni Prezydent“ 
ponad 6.800 ton dodatkowego 
węgla.

W Zakładzie Nr 2 Odlewni Ra­
domskich IX grupa związkowa 
postanowiła, niezależnie Od zobo­
wiązań całej załogi, w których

pracy. ' siedzkich Stosunków z Polską wy

nicze i. składają doniosłe zobowią 1 uczestniczy, podjąć własne zobo-;

Odpadki -  cennym surowcem;
Doniosła uchwała Prezydium Rządu
o uboczne! produkcji w zakładach przemysłowych

WARSZAWA PAP. Uznając wylłów. Premię wypłacane będą tak 
ambasador i korzystanie odpadków za jedno z i że za polepszenie jakości i wy- 
‘ * ważnych zadań, stojących przed! głądu zewnętrznego produkowa-

przemysłem państwowym, Pre-jnych przedmictów bezpośrednie- 
zydłum Rządu powzięło uchwałę,; go spożycia, jak również za obni.. 
w sprawie podjęcia ubocznej pro źenie kosztów własnych.

I Pieruj.szgi tu Polsce
T A Ś M O W Y

montaż samochodów
STARACHOWICE PAP. 2 

bm. w Zakładach Starachowic­
kich, dzięki wytrwałej i pełnej 
zapału pracy zespołu, urucho­
miono pierwszy w Polsce taś­
mowy montaż samochodów cię­
żarowych. W uroczystości roz­
poczęcia produkcji taśmowej 
wzięli udział minister przemy­
słu ciężkiego, J. Tokarski, wi 
ceminister R. Fidelski, przed 
stawiciele KW PZPR z Kielc 
oraz robotnicy i pracownicy 
techniczni fabryki.

dukeji przedmiotów bezpośrednie 
go spożycia z  odpadków powsta­
jących w  danym przemyśle. XI- 
ehwaia przewiduje równocześnie 
utworzenie Funduszu Popierania I cj e> 

. Pr ,viu! : jiv Ubocznej.
| Celem uchwały jest zwiększę- 
' nie produkeji towarów powszech j 
I nego użytku. Produkcję uboczną 
! mogą podejmować zakłady wieł- 
i kiego i średniego przemysłu pod 
j warunkiem, iż nie będzie ona ko- 
; lidowała z  planowymi zadaniami 
j produkcyjnymi.
j Utworzenie funduszu popiera- 
nia produkcji ubocznej ma na ce 
lu większe zainteresowanie ogó­
łu załogi sprawą produkcji ubocz 
nej. Fundusz ten, powstający z 
zysku osiągniętego przy produk­
cji ubocznej (pod warunkiem wy 
konania planu produkcji podsta­
wowej) przeznacza się przede 
wszystkim pa premiowanie robot 
ników, personelu technicznego 
pracowników administracji finan 
sowej. Pracownicy będą premio 
want za inicjatywę w  wykorzy-

Z  funduszu można będzie rów ­
nież czerpać na poprawę warun­
ków mieszkaniowych pracowni­
ków oraz na niezbędne inwesty-

Witając Narodowy Plebiscyt Pokoju 
rozszerzamy nasze zobowiązania 1-majowe

Pamiętam lata niewoli pod hitlerowskim jarzmem. Podobnie 
jak każdy obywatel Polski Ludowej nie chcę więcej wojny. Toteż 
gdy zapoznałem się z uchwałą Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju o przygotowaniach do Narodowego Plebiscytu Pokoju uzna­
łem za swój obowiązek wobec Ojczyzny zabrać głos w tej sprawie.

My ludzie obozu pokoju, któremu przewodniczy potężny Zwią­
zek Radziecki nie pozwolimy, aby powtórzyły się okropności woj­
ny. Dlatego żądamy zawarcia porozumienia między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami. Rząd, który nie zechce podpisać tego porozu­
mienia będzie przez całą ludzkość uznany za zbrodniarza wojen­
nego.

Brygada moja w składzie: R. Malis, J. Masztaler, W . Kerner, 
N. Stan iak, Z. Sobierajski, S. Szymański i H. Kałucka prócz zo­
bowiązań podjętych w ramach Czynu Majowego przerobi poza 
planem 7 m sześciennych surowych desek na podłogi do nowobu- 
dującego się budynku przy Alei Wojska. Polskiego.

W budynku tym wkrótce zamieszka wiele rodzin, pragnących 
żyć i pracować w pokoju.

Chcemy w ten oto skromny sposób zadokumentować naszą go­
towość ofiarnej walki o dzieło zachowania pokoju na całym świe-
C16

ŁUKASZ SZRAMUK
brygadzista ciesielski

Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego w Gdańsku

Uczestnicy i stasowali do Prezydenta RP Bo- 
konferencji lesława Bieruta depeszę, która 

głosi m. in.:
Wszyscy demokratyczni pokój 

miłujący Niemcy szczycą się przy 
jaźnią łączącą ich z narodem poi 
skim. Miesiąc Przyjaźni Niemiec­
ko-Polskiej był wielkim krokiem 
naprzód na drodze do umocnienia 
i pogłębienia szczerej przyjaźni 
między narodami Polski i Nie­
miec.

Zdajemy sobie sprawę, że dzię­
ki tej przyjaźni walka przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich prowadzona może być z wiek 
szą siłą, a zjednoczenie Niemiec 
i zawarcie sprawiedliwego trak­
tatu pokojowego szybciej może 
być osiągnięte.

Naród niemiecki, zjednoczony 
w wielkim światowym obozie po­
koju z narodami Związku Ra­
dzieckiego. narodem polskim i 
wszystkimi innymi pokój m Ta­
jącymi narodami, zdoła przywró­
cić jedność Niepiiec na zasadach 
demokratycznych i tym samym 
zabezpieczyć na zawsze pokój Eu­
ropie.

Posiedzenie sejmowej Komisji 

K u l t u r p  i  S z t u k i

Warszawa PAP. Kancelaria Sej 
mu Ustawodawczego RP. zawia­
damia, że posiedzenie Komisji 
Kultury i Sztuki odbędzie się w 
giątek, dnia 6 kwietnia 1951 r. 
o godz. 10-tej w sali Domu Po-

Gościem odpowiada na wezwanie Proszkowa
Dodatkowa produkcja wartości 450 tys. zł
na cześć święta klasy robotniczej

«elskiego, przy uL Wiejskiej nr 4. tarza generalnego Komunistycznej

jHe m a  chyba wśród milionów: Pohl spędza beztrosko żywot w 
łudzi, którzy przeszli przez piekło więzieniu w Landsberg i utrzymu- 
hitlerowskich obozów koncentra- je korespondencję z... Watykanem, 
eyjnych takich, którzy nie słyszeli Ostatnio poprosił nawet o... bło- 
by o gruppenfuhrerze SS Oswal- gosławieństwo papieskie, które 
dzie Pohlu. Ten niedościgniony otrzymał drogą _ telegraficzną,
w okrucieństwie zbrodniarz czę- Chodziło widocznie o to, aby am 
«to przyjeżdżał do podległych mu godziny nie pozostawał bez pocie- 
obozów śmierci, a wizytom tym chy watykańskiej. Nic dziwnego, 
zawsze towarzyszyły niesłychane Tacy, jak Pohl są nagwałt po- 
bestialstwa trzebili amerykańskim imperiali-

W czasie swego 3-letnlego po- storn i ich agentom. Mają prze­
byta w obozach w Mauthausen, cięż wysokie kwalifikacje w mor- 
Ober Donau, Weimar, Kuchen- dowaniu setek tysięcy ludzi. Są 
wald, Somgerhausen w Saksonii, im potrzebni w ich planach wo- 
,l?ora“ miałem możność zapoznać jennych. I  dlatego trzeba koniecz­
ne ze skutkami tych „wizyt“ . lnie pocieszyć strapione serce i

Gen Pohla żegnali nie tylko Pohla, aby nie upadał na duchu, ; 
wyprężeni i heilujący SS-owcy, dać mu nadzieję, że jeszcze1 
cegnaiy g o  buchające dymem pic« przyjdą „złote czasy*. laki był tez 
m  krematoryjne, zapełnione ko -, cel papieskiego błogosławieństwa 
mory gazowe, szubienice. Każda. i tak należy je rozumieć, 
„inspekcja“ Pohla kosztowała ży-j Ale setki mj|im,ów ludzi nie 
cie tysięcy więźniów. Wśród za- chce aby przysziy te „złote“ dla

Wezwania do Czynu 1-MajoWego szerokim echem odbiło się w 
zakładach pracy całego Wybrzeża. Nie ma dnia. aby nie podejmo­
wano coraz to nowych zobowiązań, sięgających swą wartością 
często bardzo poważnych kwot. Na odbytej ostatnio masówce 
w fabryce w Gościcinie robotnicy zgłosili zobowiązania łącznej 
wartości 452.00(1 złotych.
Masówka odbyła się w pięknie półrocza o 5 dni. Ponadto zgłoszo- 

udekorowanej świetlicy zakłado- no liczne zobowiązania oddziało­
wej, w której zgromadziło się we indywidualne. 
ponad 600 robotników i robotnic t . . .
fabryki. Załoga zakładów zobo-| Natryskown.a zobowiązała się

staniu odpadków łub doborze asor'.wiązała się skrócić wykonanie 
tymentu produkowanych artyku-¡planu produkcyjnego pierwszego (rtbk- wstępnej ^ kona 300 ko_

m jszy do papieru z odpadków su-

Lud wioski pragnie rządów
postępu, wolności i niezależności narodowej
Oświadczenia Palmiro Togliattiego i P. Secchia

RZYM PAP. Dziennik „Unita“ 
opublikował oświadczenia sekre-

cząc świadomie o realizację za­
dań planu 6-letniego, o socjalizm 
i pokój.

Robotnicy Trizonii

przeciw remilitaryzacji
BERLIN PAP. 31 marca w No- 

i rymberdze ponad 150 delegatów 
z 36 zakładów pracy wzięło udział 
w obradach II  konferencji ro­
botników przeciwko remilitary­
zacji i zbrojeniom.

Uczestnicy konferencji uchwali 
li jednomyślnie rezolucję, w któ­
rej żądają przeprowadzenia refe­
rendum ludowego w sprawie re­
militaryzacji Niemiec i zawarcia 
traktatu pokojowego w 1951 ro­
ku.

rowca. Oddział remontowy skróci 
czas remontu kotła o 2 dni, a 
ponadto wykona dodatkowo w 
m-eu kwietniu remont windy wy­
ładunkowej surowca z wagonów 
o wysokich burtach. Poza tym 
zobowiązania podjęło ¿jeszcze _ 8 

Partii Włoch — Palmiro Togliatti j oddziałów fabryki oraz młodzież
i zastępcy sekretarza generalne-: Gimnazjum Przemysłowego przy 
go -— Piętro Secchia, dotyczące. zakładzie.
zadań, stojących przed Włoską; Osobnym czynem produkeyj- 
Partią Komunistyczną w związku. Rym UCZCZą święto mas praeują- 
z rozpoczynającym się 3 kwietnia przddownjCy pracy. Tow.
krajowym kongresem partu j Klemens Bunk zobowiązał się w 

Osiągnięcia, z którymi partia; m -en  kwietniu wykonać 50 foteli 
przychodzi na swój kongres są ponad plan, tow. Agnieszka Per- 
znaczne — powiedział Togliatf.i. I szor zobowiązała się w m-cu
Wystarczy przypomnieć wykaza-1 kwietniu -wykonać 158 proc. nor- 
ną przez nas niezłomną siłę opo- m y  0'D. Józef Warda — 150 proc. 
ru. Wywierano na nas brutalną normy> ZMP-ówka Stefania Frań. 
presję w rozmaitych formach,! kowska — 150 proc. normy. 
Mimo to -  powiedział Togliatti; Qb Jan Czap zobowiązał się do 

s j dnia 1 maja wykonać 500 szt. sie- 
- dzeń ponad plan, ob. Maria Mi- 

Nie tylko nasze szeregi są Ucz- j lewczyk zobowiązuje się do dnia 
ne, lecz również siły nasze są tak.; i  maja br.' dodatkowo wykonać 4 
wielkie^ że potrafiliśmy zdobyć j tapczany, ob. Jadwiga Groth do 
lepsze pozycje, t. zn. lepsze w a- 1 dnia 80 kwietnia br. wykona do-, 
runki bytu Ula mas pracujących | datkowo 65 siedzeń, ob. Grzegorz 
wszędzie tam, gdzie pracowaliśmy 
dobrze i konsekwentnie.

— liczebność naszych 
wzrosła.

1077,5 tony towarów w ciągu 6,5 godzin 
Io w . lom aslkiew icz realizuje zobow iązanie 1 -m ajow e
Dźwigowy działu drobnicy robotnicy, trymerzy, dźwigowi 

ZFGG w Nowym Porcie tow. j i członkowie załóg pływających 
ŁAZIMIERZ TOMASIKIEWICZ j podjęli liczne zobowiązania na

część święta 1 Maja. Postano- 
I wiłem pójść w ich ślady i prze- 
; kroczyć najwyższą dotychczaso­
wą wydajność dźwigu w na- 

I szym porcie. Praca moja dała 
dobre rezultaty. Pracując przy 
rozładunku statku „Tobruk" 

i wyładowałem w ciągu 6 i pół 
godz. 1077,5 ton towaru.

Osiągnięcie to jest dla mnie 
bodźcem do dalszej wytężonej 

i pracy. Kilka dni temu otrzy- 
. ma;era legitymację kandydata 
; Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej i wiem, że moje obo- 

- wiązki względem państwa 
' znacznie wzrosły. Dlatego też 

wykonał swoje zobowiązanie*, * 1 mając na względzie wskazania 
podjęte na cześć 1 Maja, osią- j partii oraz wielkie zadania w 
gając najwyższą wydajność ) walce o pokój postanawiam dla 
dźwigu ze wszystkich notowa- i zadokumentowania swego po- 
nych dotychczas w porcie gdań- j parcia dla ogłoszonego przez 
skim. Oto, co tow. Tomasikie- ■ PKOP plebiscytu narodowego 
wicz mówi o swym pięknym' pracować jeszcze lepiej i jesz- 
wyniku: ! cze wydajniej“ .

„W ubiegłym tygodniu wszy-i CZ. KAW KA
scy moi towarzysze pracy — | pracownik ZPGG

]

gazowanych, zamęczonych na 
śmierć, powieszonych, rozstrzela­
nych było wielu katolików, wielu
księży...

Hitleryzm runął, Pohl poszedł 
sa kraty i został skazany na ' ¡ e pokoj„, 
śmierć. Ale amerykański gen,
Clay wstrzymał „łaskawie“  wy*

Pohla czasy. Nie chcą, walczą i 
będą coraz uporczywiej walczyć 
o to, aby nie przyszły. I nie przyj­
dą, jeśli każdy uczciwy człowiek 
poświęci wszystkie swe siły obro-

TADEUSZ RYBOWSKI
konanie wyroku i areyabrodniara dyr. Państw. Teatru „Wybrzeże"

Albecki zobowiązał się wykonać 
dodatkowo 150 szt. oparć. Prócz 

Secchia stwierdził w  swym o- tego podjęto jeszcze 71 zobowią-
świadczeniu: Walka o uratowanie zan indywidualnych. ge d'affaires poselstwa węgier
pokoju będzie naczelnym naszym Załoga Gościeina czynem swym jskiego w Jugosławii Tstvon;; Hra 
zadaniem. Pomyślna walka o po- j daje dowód, że stoi mocno w sze- j beca i szofera poselstwa Rad-

Bestialski napad titowskich gestapowców 
na przedstawiciela Węgier w Belgradzie

BUDAPESZT PAP. 31 marca Z powodu ciężkich ran zada- 
sgenc: U D B napadil na char- nyCk przez zamachowców, charge

d‘affaires Hrabec został odwoła-

kój oznacza zerwanie paktu woj 
ny i agresji, oznacza rozpoczęcie 
polityki pełnego zatrudnienia _ 
reform .społecznych, polepszenie 
warunków bytu robotników, pra­
cującego chłopstwa, warstw śred-| 
nich ludności, oznacza otwarcie, 
drogi dla rządu, który przy po-: Komunistyczna 
parciu mas ludowych zdolny bę-! 2.576.487

regaeh frontu narodowego, wal-lnai‘a.

’ ¡Ponad 2,5 miln. członków liczy KP Wioch
RZYM PAP. Włoska 

liczy
członków — w

ny z Belgradu w celu przeprowa 
dzenia kuracji w Budapeszcie.

W dniu 2 kwietnia wicemini­
ster spraw zagranicznych Węgier 
— Andor Berei zawiadomił jugo- 

j słowiańskiego charge d'affaires 
Partia Kongresu Partii (styczeń 1946 r.) w Budapeszc’e o zajściu i złożył 

obecnie partia liczyła 1.718.836 członków, tak najostrzejszy protest przeciw
ko temu nikczemnemu, nie mają

dzieprowadzić politykę postępu,] 641.366 kobiet i 463.894 członków! I P™cedensu w historiisto-
./olnoscl i  niezależności narrnTo«! należących do Komunistycznego I mi—-  człon punków dyOromaiy cznvsh  JŁX i*r
w d  IZwiązku. Młodzieży,. Podczą* Kików* lobowi.
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terenach budowy czołowego obiektu naszej sześciolatki

rewolucyjnych metod pracy —  ; socjalistycznej techniki

powstaje przemysłowy gigant— Nowa Huta
WARSZAWA PAP. Powstający kombinat Nowa Huta to tiie 

tylko największa i najważniejsza inwestycja Planu 6-letniego, to 
jednocześnie budowa, na której wykuwają się nowe, rewolucyjne, 
nie stosowane dotąd w Polsce metody organizacji pracy.

W  Nowej Hucie pracę «rewo* rosnę mury potężnych hal pro- 
lucjoniiowano od podstaw. dukcyjnych, nowych obiektów kom 

Wszystkie materiały potrzebne binatu.
do budowy przygotowane są w Precwzuliia ntnchfoltt
specjalnych zakładach —  ogrom- „  r r e c y z y jn u  m acim in
nych fabrykach urządzonych na Budowa kombinatu to ogromna 
terenie budowy. Jedna taka fabry skomplikowana machina złożona z 
ka wytwarza centralnie dla całej wielkich potężnych elementów i 
ciągnącej się kilometrami budowy setek trybów i kołek. isa to, aby 
wszystkie rodzaje zapraw murar- machina ta działała sprawnie Sj 
skich. Inna wyrabia prefabryko- precyzyjnie, sprawnie i precyzyj- 
wane elementy konstrukcji, które njB mus: działać każde Z jej |

W  ^tę^ycl^zakładach” wyrabia °^n5w» kaMa * ^  CZ?SC,1‘ Tak'ł  tody organizacji pracy stanowią 
się również szalunki, montuje ca- ważną częścią budowy jesu stano- zasa(jnjczy warunek terminowego,
łe gotowe przęsła torów kolęjo* wisko robocze. Każde Więc starto-1 ------- ------- —  ■■■n
wych, gnie mechanicznie zbroje- wisko musi otrzymać we właścł-

i Gdy zmiana kończy swój dzień szybkiego wykonania olbrzymich 
pracy, dyspeczer główny odbiera zadań. Tak, jak bez cementu i 

i . . . .  . . .  cegły nie podobna byłoby budo-
I przez mikrofony od kierowników waV muró^  tek bez w-prowadze-
poszczegolnych stanowisk me.dun nja organizacji pracy nie
ki o wykonaniu ich dziennych byłoby osiągalne obecne tempo 

¡zadań. Może on również zwołać budowy kombinatu giganta.
! konferencję kierowników odcłn.1 Wspaniały jest rezultat twór­
ców  robót odległych od siebie nie- czej myśli człowieka, oddanej w 
raz o kilkanaście kilometrów, nie służbę ludu, służbę pokojowej pra

ey. Ta myśl twórcza, te wspaniałe 
doświadczenia łudzi radzieckich.

ściągając ich do swego biura.
i

Dzięki radzieckim 
doświadczeniom

Te Wspaniałe nowoczesne nie­

które pozwalają im tworzyć nie- 
| zniszczalne budowle komunizmu, 
umożliwiają i nam. wznosić potęż­
ne monumenty nowej epoki na­
rodu polskiego.

ma. jwym czasie swój plan pracy, od­
powiednią liczbę brygad robo-Felnn nrehtinizacia

Praca w tych zakładach^^jest e3¡ychj % gńry zaplanowaną na da
niemal całkowicie — , , , ,  . . . . . . .
ńa, co w dużym stopniu zwiększa, nV dzień ilosc materiałów.
jej wydajność przyczyniając się 
równocześnie do poważnej obniżki 
kosztów własnych.

Załogi zespołu tych zakładów

Zakończenie symbolicznego morszu
„Ostatnim szlakiem gen. Świerczewskiego“

Howoczesne metody 
cnpniznsfi pr<*cy

Mózgiem koordynującym pracę nim

JABŁONKA PAP. W Jabłonce 
i koło Baligrodu odbyła się uroczy 
jstość zakończenia marszu „Ostat- 

szlakiem . bohatera-reWolu-
- . - całej tej olbrzymiej machiny i cjonisty“ , połączona ze złożeniem

mają do spełnienia niezwykle po- na^zorująCym j( j wykonanie jest wieńców w  miejscu, na którym 
Ważne zadanie. Muszą one za- t zw ¿yspcczer. Mając do Swej przed czterema laty zginął boha- 
pęwnić regularne dostawy “ »t®*, dysnożycii aparaturę ’ głośnikową, terską śmiercią generał Walter -pęWnic regularne dostawcy ™aJe* j dyspozycji aparaturę głośnikową, terską śmierć: 
riałów « ł e i  pgantycznei^ budo-; która jączy go ze wszystkimi, Świerczewski, 
wie. A  budowa ta to wielokuo- najódieglejs*ymi nawet śtanowis-1 uroczystość zgromadziła nie­

karni budowy dyspeczer może przeliczone tłumy ludności z oko 
zawsze porozumieć się Z każdym ljcy5 delegacje z całej Polski oraz 
z nich. (delegacje młodzieży z zagranicy.

Na stanowisku Nr 10 wskutek j stU(jellt uniwersytetu W Pary- 
awarii środzow transportowych —, Aleksander Matron w  prze-
zahamowana została dostawa ma- mówieniu swym oświadczył m.

Wie. A budowa ta to 
metrowy obszar, na którym w 
setkach punktów z. dnia na dzień

Woiewódłtwa -  poznańskie i bydgoskie
p r z o d f u l ^

w „siewie pokoju
WARSZAWA PAP. Hasło 

„ s i e w  p o k o j u “ mobilizuj e 
chłopów do podejmowania zobo­
wiązań terminowego i Sprawnego 
przeprowadzenia siewów wiosen­
nych oraz poważnego zwiększe­
nia wydajności z ha. Z najwięk­
szą dynamiką rozwija się ruch 
zobowiązań chłopskich w woj. 
poznańskim, gdzie do „siewu po­
koju" przystąpiło już 90 proc. 
wszystkich gromad oraz w woj. 
bydgoskim, w którym zobowiąza­
nia podjęli dotychczas chłopi w 
1.300 gromadach.

t t  teriałów budowlanych. Kierownik 
tego stanowiska melduje o tym 
dyspeczerowi, który z kolei włą-1

m.
„My, studenci francuscy, z glę- 

cza* odpowiedni mikrofon i poro- bokim wzruszeniem myślimy o 
zumiewa się z bazą transportu, tym bohaterze antyfaszystowskim 
Za chwilę kolumna samochodów p()tj którego wspaniałym dowód?-

Po omówieniu wspólnych Ce­
lów walki, toczonej przez naród 
polski i francuski W obronie po­
koju — Matron zakończył swoje 
przemówienie słowami: ...tuż ni­
gdy więcej wojny".

Z  frontu wiosennej akcji siewnej
Gromada Hozajny podejmuje zobowiązanie 

podniesienie wydolności z ba
Chłopi mało i średniorolni gromady Rozajny w powiecie kwi­

dzyńskim podjęli zobowiązanie ukończenia akcji siewnej o 2 dni 
przed planowanym terminem. Ponadto po zanalizowaniu swych 
możliwości postanowiono podnieść wydajność z ha w stosunku do 
roku ubiegłego: pszenicy o 3 kwintale, buraka cukrowego o 40 
kwihtali, jęczmienia o 3 kwintale, ziemniaków o 40 kwintali.

Chłopi z Rozajn wezwali do współzawodnictwa gromadę Wen- 
dowo.

Dnlsze zobowiązanie traktorzystów z PGM
Żabno

Idąc za przykładem traktorzystów Alfuta i Babińskiego z 
POM Żabno traktorzysta SZWEMIŃSKI zobowiązał się na ciąg­
niku „Ursus“  zaorać 750 ha bez remontu głównego, a traktorzys­
ta PŁOCKI na traktorze marki „Z e t' “—650 ha, i przepracować 1 
dzień w miesiącu na zaoszczędzonym paliwie. ZOFIA KOŁO na 
swym traktorze wykona w roku 1951 500 ha orki średniej i zao­
szczędzi paliwa na 5 dni pracy traktora.

Chłopi mało I średniorolni w pow. tozewskim 
paraiiiuia kułackie próby zabolała kontraktacji

Kułacy próbują uchylać się od kontraktowania upraw, aby w 
ten sposób uniemożliwić realizację planów gromadzkich. Próby te 
napotykają na zdecydowane przeciwdziałanie Ze strony biedoty 
wiejskiej i średniorolnych, którzy pod presją opinii publicznej 
zmuszają bogaczy do udziału w kontraktacji Zgodnie Z ustalonym 
przez gromadę planem,

W  gromadzie Rożenta! kułaczka BŁĘDZKA, posiadajaca 62 
ha gruntu, została zmuszona na zebraniu gromadzkim do zakon­
traktowania 3,5 buraka cukrowego, 2 ha, lnu i 2 ha konopi,

Kułak ROZKWITALSKI z gromady Janiszewko pod nacis­
kiem gromady przyjął kontraktację 2 ha buraka cukrowego, 2,5 
ha konopi i 0,5 ha lnu.

RAYMONDE DIEN
bohaterska córka narodu francuskiego

stry swego męża, więzionej przez 
hitlerowców, dziś aktywnej bo- 
jowniczki o pokój. Siłę Walki 
czerpie Raymonde oraz jej mąż z 
zawodu metalowiec, partyzant *

dzienny 
ny.

plan pracy był
którego

zagrożo-
wyrusza na stanowisko. » « » « » »  twcm walczyl! ochotnicy francu­

scy w Hiszpanii“,

Poważnie wzrosły obroty towarowe
po zniżce cen w ZSRR
Wielki popyt na wyroby luksusowe

Moskwa PAP. Dnia 31 marca 
zakończył się w ZSRR pierwszy 
miesiąc handlu po nowych zniżo 
nych cenach. Wiadomości napły­
wające z wielu obwodów i repu

sk l^  zak7adów’̂ budowy samochodów blik świadczą O 
im. Stalina — Sergiusz Buszu.lew, zna- | ŚC1C obrOMSW towarowych, 
ny mistrz szybkościowego skrawania; Ludność zakupuje znaczniewię Podają, 
metali, uzyska! ostatnio nowy rekord. cej tow arów  w ysok iej jakości: ~ 
Azięfci zastosowaniu specjalnego ryl- ' w v nm tl,nw p tkaniny nia- ea, doprowadzi! ou szybkość cięcia, wysOKOgatunKOwe iKanmy, pia 
metali do z.600 metrów na minutę. lima, wyroby jubilerskie ze zło-

2.600 m na minutę
Rekord radzieckiego tokarza

MOSKWA PAP. Tokarz moskiew-1

Kim jest Raymonde Dieu —  ! walce narodu francuskiego o po­
wie chyba każdy człowiek w Pol- kój, o walce przeciwko remilita- 
sce. Jej bohaterski czyn — rzuciła ryzacji Niemiec zachodnich i rea- 
się w St. Pierre de Cor na szyby kcyjńemu rządowi, który zaprze- 
przed pociągiem wiozącym broń i ; daje kraj amerykańskim imperia 
amunicję przeznaczoną na „b ru d  listom. Ta właśnie niezłomna wo ! ostatniej wojny, dziś jeden z kie- 
n ą w o j n ę“ W Yietnamie — odbił la narodu francuskiego, przepojo ! równików postępowej organizacji 
się szerokim echem w całym nego postępowymi tradycjami bo j dziecięcej — Vaillants, z walki i 

’ ' jowników Komuny Paryskiej, par i pracy tysięcy robotników —
tyzantów Ruchu Oporu przeciwko: członków KPF. Komunistyczna 
okupacji hitlerowskiej, wzmagają I Partia Francji bowiem organizuje 
ca się z każdym dniem walka ; walkę szerokich mas narodu fran 
przeciw polityce ucisku, głodu i ! cuskiego przeciwko rządowi przy-

Sukces młodego poety z Gdańska
WARSZAWA PAP. 1 bm. Wj Na wyróżnienie zasługują utwo 

sali MBP odbył się poranek au-!ry: Dąbrowskiego z Gdańska 
torski młodych poetów, zorgani-j (wiersz o śmierci Mariana Bucz-

ta i srebra, motocykle, samocho­
dy itd. Dotyczy to nie tylko wiek 
szych ośrodków przemysłowych 
ZSRR jak Moskwa, Leningrad,

„ „ „ „ „ „ „  , Kijów, Baku itd.. lecz również
poważnym wzro najbardziej odległych rejonów.

‘ Z syberyjskiego miasta Omska 
że kołchoźnicy tego ob­

wodu zakupili ostatnio około ̂ ____
5.000 odbiorników radiowych, I obrońców pokoju zebrani na ple-
3.000 maszyn do szycia, 1.500 pa num pKOP. Poznali ją, jako bez- 
tefonów, 4.000 rowerów, 900 mo­
tocykli i samochodów.

Kołchoźnicy zakupują masowo 
wyroby jedwabńicze i wysoko­
gatunkową wełnę.

Obroty towarowe we wsiach 
białoruskich wzrosły po zniżce

świecie. Imię Raymonde Dien sta 
ło się dla każdego człowieka mi­
łującego pokój symbolem boha­
terskiej, niezłomnej walki prze­
ciwko nikczemnym planom podźe 
gaczy wojennych.

Dziś Raymonde Dien, która 
pod naciskiem ludu francuskiego 
została przedterminowo zwolniona 
z więzienia, jest wraz ze swym 
mężem w Polsce.

Poznała ją już młodzież war­
szawska, która entuzjastycznie 
powitała na lotnisku przybywają 
cą Raymonde, poznali ją robotni 
cy —  mieszkańcy Muranowa, któ 
rych odwiedziła w czasie swego 
spaceru po mieście, poznali ją 
czoło-wi działacze polskiego ruchu

..... ......... —„ — . ----- , ----- , cen o 20 proc,
zowany staraniem Związku Lite- j ka), Sliwlaka z Krakowa (cykl | sjj ciągu pierwszej połowy mar 
ratów Polskich i ZMP, na zakoń-j „Plan 6-letnś wiosną socjalizmu“) ; ca kołchoźnicy estońscy zakupili 
czenie Ogólnopolskiego Zjazdu f Mandaliana z Warszawy (św iet-'na 1.000.000 rubli więcej towa- 
Młedych Pisarzy. flie odczytane wiersze „Aurora rów niż w drugiej połowie lute-

W poranku wystąpiło kiikunaJ strzela“ i „Świerczewski“), Kapu go. Obroty towarowe w sieci han , - - ,
- ■ ■ "  z całej Pol- ścińskiego z Warszawy (fragment dlowcj wsi estońskiej wzrosły ¡ciem Raymonde Dien do Polski

pośrednią, stale uśmiechniętą, peł 
ną radości życia młodą 22-letnią 
kobietę... Skąd czerpała Raymon­
da Dien swą bohaterską wolę wal 
ki, co sprawiło, że ta roześmiana 
młodziutka dziewczyna dokonała 
heroicznego czynu, który rozsła- 
wił jej imię na cały świat wzbu­
dził dla niej W sercach milionów 
ludzi uczucie gorącej miłości?

Na konferencji prasowej, jaka 
odbyła się w związku z przyby-

stu młodych poetów
skl, których wiersze były ogłasza poematu —• Nowej Hucie) i m. 
ne w pismach literackich i mło­
dzieżowych.

i 2-krotnie. I mówiła ona przede wszystkim o

nędzy znajduje Swój wyraz w bo- gotowań wojennych 1 zdrady na- 
haterstwie najlepszych synów na-(rodowej. Jej kierownictwo, jej 
rodu francuskiego, takich jak. siła ideologiczna sprawiły, że ty­
l i  en r i Martin, Michel Botin. Ta siące robotników paryskiego mc- 
walka była również natchnieniem! tra, górników północnych okrę- 
dla bohaterskiego czynu Raymon, gów walczy nieustępliwie o po­
de Dien, prawę swego bytu, przeciwko

Aktywną bojowniczką o pokój! wojennej, proamerykańskiej poli-
jest również siostra Raymonde 
Dien, Monika. Po powrocie z. War 
szawy, z Kongresu Pokoju prze­
mawiała ona mimo prześladowań,

tyce rządu.
Raymonde Dien zabawi w  Pol­

sce kilka tygodni. Wszędzie, gdzie 
będzie powitają ją serdecznie lu-

mimo dotkliwego pobicia jej przez \ dzie pracy. Jest nam ona bliska 
bojówkę faszystowską, na wielu ii droga przez swój bohaterski 
zebraniach. | czyn. Jest nam bliska i droga, ja*

Raymonde Dien jest od pięciu ko przedstawicielka wielkiego, 
lat członkiem Komunistycznej wspaniałego walczącego o pokój 
Partii Francji. Jak sama mówi, i postęp narodu francuskiego, ja- 
w swym postępowaniu stale wzo- ko przedstawicielka jego przodu- 
rować się będzie na nieugiętej i jącej siły — klasy robotniczej I 
postawie członkini KPF —■ sio-1 jej potężnej partii.

Zwycięskie boje armii vie!namskiej
Francuzi używają kuomlntangowców
do walk przeciw wojskom wyzwoleńczym

PEKIN PAP. Przedstawicieli 
dowództwa naczelnego Vietnam ;

D r o ż y z n a
ro$nle we Francji

PARYŻ PAP. Rząd francuski 
postanowił z dniem 1 kwietnia 
be. podwyższyć ceny węgla do, o- 
palania mieszkań o 5 proc., a wę­
gla dla potrzeb przemysłu o 15 
proc. Ponadto z dniem 1 kwietnia 
Zostały podwyższone o 5 proc. o- 
płaty za gaz i o 10 proc. za elek­
tryczność. W Okręgu paryskim 
podwyższono cenę ^benzyny.

Fiasko
anuio - amsrykańskicli
ro’iouiań handlotujjch

LONDYN PAP. Dziennik ame­
rykański „New York Times", do­
nosi, że „rokowania między An­
glią i Stanami Zjednoczonymi w 
sprawie nowego długoterminowe 
go układu handlowego «ostały zer 
wane". __________ ___ ______

Js rm to  wyborów we Fra n c ji
u sta la... W aszym Un

PARTŻ PAP. Wetllug doniesień pi­
sma „Ce Solcę podczas rozmów pro­
wadzonych przez ministra spraw za­
granicznych Francji — Schumana w 
Waszyne tohle z przedstawicielami 
rządu USA. poruszony został m. in. 
problem ustalenia daty wyborów po­
wszechnych we Francji,

„Ce Seir“  podkreśla, te omawianie 
terminu wyborów powszechnych W 
Waszyngtonie jest skandalem, świid* 
ąsącvm is stopniu zależności franco* 
flilch ministrów »4 l,mpefł»|ąt*w MW* 
«»Suń f Weis

Wielka manifestacja przy jaźni niemiecko polskiej
(Korespondencja Agencji Robotniczej z Niemiec)

BERLIN, 2 kwietnia 1951 ri
Na zakończenie uroczystości, związanych 

z Miesiącem Przyjaźni Niemiecko-Polskiej, 
odbył się w Berlinie doroczny walny zjazd 
delegatów Towarzystwa Niemiecko-Pol­
skiego, poprzedzony wielką manifestacją 
we Frankfurcie nad Odrą.

Liczna delegacje robotnicze i chłopskie 
z całej Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej oraz delegacja polskich przodowni­
ków wzięły udział w manifestacyjnym wie 
cu we Frankfurcie nad Odrą, na którym 
przemawiali m. in. minister spraw Zagra­
nicznych rządu NRD, Georg Dertinger, 
imieniem zaś delegacji polskiej —  przo­
downik murarski, Marków. Słowa min. 
Dertingerą: „Zburzony został matr niena­
wiści między niemieckim a polskim naro­
dem. Na jego miejsce Niemcy i Polacy za­
wiązali obecnie silny węzeł przyjaźni" — 
były z entuzjazmem przyjęte przez zgro­
madzone tłumy.

Min. Dertinger podkreśli! znaczenie 
przyjaźni z Polską dla dzieła utrzymania 
pokoju. Naród niemiecki „nie da się już 
teraz oszukać i będzie bronił tej przyjaź­
ni. Kto spróbuje ją zaatakować, uznany bę 
dzie za wojennego podżegacza i wroga 
Niemiec“ .

Atmosfera zdecydowanej walki o pokój 
i przyjaźni niemiecko - polskiej panowała 
ńa sali w Domu Towarzystwa Niemiecko- 
Polskiego w Berlinie, gdzie przez dwa dni 
toczyły się obrady wielkiego zjazdu dele­
gatów. Szczególnie gorąco byli przyjęci de 
legaci * Polski, tow. tów. Adam Rapacki 
| dr, Irena Sztachelska. Prawię 400 akty­
wistów pczyjaźni niemiecko .  polskiej, w

tym 89 byłych przesiedleńców ze wschodu 
wzięło niezwykle żywy udział w dyskusji, 
jaka wywiązała się po zasadniczym refe­
racie honorowego prezesa Towarzystwa 
Niemiecko - Polskiego, tow. premiera 
Otto Grótewohla.

Zasadniczą tezą referatu, przerywane­
go raz po raz gorącymi oklaskami delega­
tów, było, że „uznanie granicy na Odrze i 
Nysie, granicy pokoju i przyjaźni między 
Niemcami a Polską, pokrzyżowało zbrod­
niczą grę wrogów pokoju“ . „W  tym miej­
scu Europy —- powiedział tow. Grotewohl 
— jest i będzie zapewniony pokój“ . „Atak 
na granicę pokoju jest atakiem na naród 
niemiecki, który Z uwagi na bezpieczeń­
stwo i życie narodu niemieckiego atak ten 
odeprze“ .

Wśród ogromnego entezjamu, chóral­
nych śpiewów i wiwatów na cześć prezy­
dentów obu państw i generalissimusa Sta­
lina, tow. Grotewohl oświadczył: „Każda 
forma rewizjonizntu skierowanego przeciw 
ko graniey na Odrze i Nysie stanowi po- 
prostu propagandę wojenną. Możemy jed­
nak z zadowoleniem stwierdzić, że nie tyl­
ko w Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej, lecz także i w Niemczech zachodnich 
już dziś miliony Niemców rozumieją, jak 
wielkie znaczenie posiada przyjaźń nie­
miecko - polska i granica na Odrze i Ny- 
si<*, jako granica pokoju pomiędzy oba na­
rodami — dla walki o utrzymanie pokoju 
w Europie“ .

W czasie dyskusji m. in. zabrała głos 
delegatka ż „Bunawerke“ pod Hálle, Elfrie 
de Grube, Mówiła ona o swym niepokoju 
przed pierw«»« wizyt» w Warezftwk | «

przyjaznym przy; ,ciu jakie ją spotkało ze 
strony polskiej młodzieży. W spalonej 
przez hitlerowców Warszawie złożyła ona 
przysięgę, że zawsze pracować będzie nad 
utrzymaniem pokoju i przyjaźni z narodem 
polskim.

Delegatka młodzieży, Margot Heide, za 
proponowała, aby budujący się obecnie wiel 
ki kombinat stalowy W Fiirstenbergu nad 
Odrą nazwać „Friedenstadt“ miastem 
pokoju nad samą granicą polską. „Jeśli 
zechcemy — zawołała Margot Heide przy 
oklaskach całej sali — tutaj zawsze będzie 
panował pokój!“

Byli przesiedleńcy ze wschodu, ogłosi­
li otwarty list do wszystkich przesiedleń­
ców, wzywając ich do walki przeciwko re- 
militaryzacji i przeciwko antypolskiej kam 
panii uprawianej przez hitlerowców i od- 
wetoweów w Trizonii.

„My, byli przesiedleńcy że wschodu — 
głosi w zakończeniu list otwarty —  wita­
my z całego serca fakt nawiązania nowych 
i przyjaznych stosunków między Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną a Polską. 
Uznanie granicy na Odrze i Nysie prze­
kreśliło tcszelką możliwość podburzania jed 
nego narodu przeciw drugiemu do wojny, 
a tym samym do wzajemnego wyniszcza­
nia się ... Apelujemy do wszystkich prze­
siedleńców, którzy wraz z nam! wybrali 
pokój, aliy wypowiedzieli zdecydowaną wrl 
kę podżegaczom wojennym i wraz t  fitttni 
wyciągnęli dłoń przyjaźni poprzez Odrę i 
Nysę. Na przyjaźni bowiem obu narodów 
załamuje się każda próba przygotowań do 
nowej wójny“ :

MA8UJS EOP&OWlftSKI

skiej Armii Ludowej złoży} 
oświadczenie na konferencji 
prasowej, w którym omówił 
zwycięstwa Armii Ludowej.

Mówiąc o operacjach na fron 
cie północno-wschodnim, przed­
stawiciel dowództwa naczelnego 
stwierdził: Tym razem pozycje 
francuskie były znacznie bar­
dziej umocnione, niż dawniej. 
Francuzi mieli do dyspozycji 
bunkry żelazo-betonowe. Jednak­
że morale .vojsk nieprzyjaciels­
kich było niskie.

W zdobytych ufortyfikowa­
nych prnktach —  mówił dalej 
przedstawiciel dowództwa na­
czelnego —  wzięliśmy do niewo 
li niedobitki byłych wojsk kuo- 
i-iintangowskich, które wykorzy 
siywali Francuzi do walki prze- 
cIv ’*o naszej armii.

W  nocy a 28 na 29 marca 
Vietnamska Armia Ludowa 
rozpoczęła walki . i  zniszczyła 
francuskie pozycje obronne w 
Fulai, Nepokaleku j Ot-Fo*Trak 
(na północ od Hoy),

Strajk w Iranie
rozszerza się

TEL AV IV  PAP. Strajk robot­
ników anglo-irańskiego towarzy­
stwa naftowego w Chusistanle 
(Iran) rozszerza się. Na zńak so­
lidarności ze strajkującymi Już od 
tygodnia robotnikami w Bender- 
Maszur 1 Aga-Dżali przerwali pra 
cę robotnicy szybów naftowych
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Wzmożenie pracy polityczno-wychowawczej
warunkiem przyspieszenia przemian narodu

„N  a r ó d  n a s z  p r z e ż y j  czyeh dla szczęśliwej przyszło- 
\v a w i ę c  w o b e c n y  miści całego narodu polskiego? 
e t a p i e  h i s t o r y c z n y m  Jakże silniej ożywić można naród 
n a j g ł ę b s z y  p r o c e s  
p r z e k s z t a ł c a n i a  s i ę  
i p r z e r a s t a n i a  w s po  
ł e c z e ń s t w o  s o c j a l i ­
s t y c z n e "  —  powiedział na 
VI Pienurn PZPR. towarzysz Bie 
rut.

Przyspieszają i wzmacniają 
ten proces rozwijające się w szyb 
kim tempie przemiany gospodar 
eze. Wzrasta bowiem siła socja­
listycznej gospodarki miast Pol­
ski, W  ogniu walki klasowej o- 
graniczamy z każdym dniem i wy 
pieramy wpływy kułactwa na 
wsi. Ruch spółdzielczości, produk 
cyjnej stwarza coraz silniejsze 
podstawy dla rozwoju socjalisty 
eznej gospodarki rolnej.

Ale przemiany ekonomiczne 
postępują szybciej aniżeli prze­
miany ideologiczne, przemiany 
w świadomości ludzkiej. Dla 
przekształcenia naszego narodu 
w naród socjalistyczny konieczne 
jest wysokie podniesienie klaso 
wej i narodowej świadomości 
mas. kształtowanie tej świadome 
ści w walce z resztkami kapitałiz 
mu i sił antynarodowych, uni­
cestwianie w świadomości ideolo 
arii burżuazyjnej, ideologii krzyw
dy i wryzysku.

Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza stawna przed narodem 
wielkie zadanie realizacji Planu 
ii-letniego, wskazuje mu porywa­
jący program polityczny budowy 
socjalistycznej, szczęśliwej przy 
szłości. Jakże skuteczniej porwać 
można ludzi pracy miast i 
wsi do wykonania go, jeśli nie 
poprzez pełne uświadomienie im 
znaczenia wzrostu produkcji, 
znaczenia przemian gospodar-

torów grup partyjnych na ma­
sy bezpartyjne.

pragnieniem pełnego udziału wl Krzewienie uczuć patriotycz- 
.. . .. . , , , nych w codziennej pracy polity-

realizaeji wielkiego planu budo- eznej naszej partii _  to potężna
wy podstaw socjalizmu, jeśli broń w kształtowaniu nowej świa 
nie poprzez wpojenie zrozumie- domości mas pracujących Polski 
nia, co niesie Polsce ustrój socja Ludowej — świadomości socjali 
listyczny, jakie nieograniczone |

tyjnych, agitatorów', organiza sów' mas pracujących, budują-

i ny arsenał
Stosując potęż 

nowych środków po

cych socjalizm z interesami naro 
dowymi, o tym, że wrogowie so­
cjalistycznego budownictwa są 
wrogami rozkwitu naszej ojczyz­
ny, są wrogami pokoju.

Wzmagać będziemy nienawiść 
do amerykańsko-hitlerowskich im 
perialistów, którzy zagrażają ży­
ciu pokkiego narodu, wskazu­
jąc jedynie słuszną drogę pracy

perspektywy rozw-ojn twórczych ‘ litycznych w- jakie uzbroiło nas! dla ojczyzny —  pracy nad reali
sił każdego człowieka otwiera, y j  pienum( przekonamy miliony j zacją Planu 6-Ietniego, wzmaga- 
zwycięstwo socjalizmu w naszym; ¡U(]zi w fabrykach i w biurach,1 jącego silę obronną i dobrobyt

Współzawodnictwo pracy — podstawowy oręż
kraju ? Jakże skuteczniej i le- j pracujących chłopów, łudzi wol-1 wolnej, niepodległej 
piej skupić można naród polski nych zawodów a jedności intere- 
wokół przodującej klasy i jej 
partii, rozwijać i zaostrzać wal­
kę z antynarodowymi elementami 

resztkami klas kapitalistycz­
nych w mieście i klasą wyzyskiwa 
czy wiejskich —  jeśli nie poprzez 
wykazanie nikczemnej roli klas 
wyzyskujących przed wojną i 
obecnie, ich machinacji, godzą­
cych w rozwój i niezależny byt 
narodu?

A  tymczasem mamy wiele jesz­
cze organizacji partyjnych, które

Polski.
S. G.

W ślad za metalowcami z Pruszkowa załogi naszych statków 
zobowiązania ku czci pierwszomajowego święta pracy. Idąc -o 
załogi statku s/s ..Pułaski" w sobotę podjęta

sis „Puck“. r
Na zd jęciu : m arynarze  : maszynowni i pokładu omawiają wspólnie pti »  

'wykonania zobowiązań.

podejmują 
przykładem

'zobowiązania załoga statku

w walce o
Potężną bronią w  walce o wy-i 

konanie tegorocznych siewów j 
wiosennych w  PGR-ach i i 
POM-ach, spółdzielniach produk 
cyjnych i drobnotowarowej gos­
podarce chłopskiej jest socjali­
styczne współzawodnictwo pracy.

nie wiążą codziennej pracy z pra Dzięki współzawodnictwu pracy

Dlaczego
„Spólnotn" nie odbiera
zamówionych towarów?

Spółdzielnia „Czerwony Kosy­
nier" w Gdyni prowadzi produk­
cję 'szarego mydła. Plany produk 
cyjne są systematycznie reałizo 
wane z nadwyżką, niemniej jed­
nak napotyka się na coraz więk­
sze trudności przy rozprowadza­
niu gotowych już artykułów. Ze 
względu na pewne zmiany w pla 
nie produkcyjnym spółdzielni, 
magazyny jej, a nawet pomiesz­
czenia, przeznaczone na cele wy 

■ twórcze, są zapełnione towara­
mi, które przez dłuższy czas le­
żą na składzie. Naraża to spół­
dzielnię na duże straty.

Odbiorcą mydła jest „Spólnota". 
Nie zdarzył się jednak dotychczas 
wypadek, aby „Spólnota“ odebra­
ła w całości przeznaczony dla niej 
towar. Częste są wypadki odbio 
ra gotowej produkcji po kilku­
miesięcznym opóźnieniu. Kierów 
nietwo „Spólnoty“ powinno za­
jąć się tą sprawą i usprawnić od 
h ió r towarów.

M. BARBECKA

cą wychowania politycznego mas 
i, nie wiążą zadań produkcyjnych 
z ich treścią polityczną.

„P  o, d s t a w o w »  tn e t o- 
d ą n a s z e j  p r a c y  p a r  
t y j n e j  p o w i n n a  b y ć  
m e t o d a  u ś w i a d a m i a ­
n i a  i  p r z e k o n y w a n i a “ 
—■ powiedział w podsumowaniu 
dyskusji na V I Plenum towarzysz 
Bierut. Podstawowym zadaniem 
pracy partyjnej jest wzmożenie 
pracy polityczno - wychowaw­
czej.

V I Plenum Komitetu Centralne 
go wskazało na nowe, potężne 
środki politycznego wychowania 
mas. Hasło frontu narodowego 
oznacza skupienie mas pracują­
cych Polski do walki o najdroż­
sze każdemu człowiekowi cele. 
Tworzymy front narodowy do 
walki o pokój. Zdajemy sobie 
sprawę, że amerykańskie przygo­

towania wojenne godzą w byt na 
szej ojczyzny, godzą w jej nieza 
leiność i stały rozwój, godzą w

zrealizujemy nasze wielkie zada­
nia w’ dziedzinie wzrostu wydaj­
ności produkcji wT rolnictwie, 
mobilizując do tego robotników 
rolnych i podstawowe masy 
chłopskie.

-Do tegorocznych siewów wio­
sennych w  województwie gdań­
skim poza państwowymi gospo­
darstwami rolnymi przystępuje 
151 spółdzielni pi-odukcyjnych 
129 zespołów uprawowych i oczy 
wiście setki indywidualnych go­
spodarstw chłopskich.

Celem należytego przygotowa­
nia siewów, we wszystkich mająt 
kach PGR oraz gromadach od­
były Się zebrania, na których, ro­
botnicy rolni i chłopi omówili 
plany oraz zadania produkcyjne, 
które stoją przed nimi w  kam­
panii siewnej. >

Na zebraniach tych przedysku­
towano. sprawy kontraktacji, roz­
prowadzenia kredytów na nawo­
zy Sztuczne, orkę i siew, pomocy 
sąsiedzkiej,, dokonano wyborów 
gromadzkich trójek siewnych, w

wykonanie siewów
D. P E R U N

Kierownik Wydziału Rolnego KW PZPR

życie milionów ludzi pracy w»jskiad których weszli najbardziej 
Polsce. Tworzymy front narodo ubojowieni w walce z kułakiem
wy do -walki o Plan Sześcioletni, 
plan wydźwignięcie Polski z wie 
lowiekowego zacofania, plan po­
stawienia naszej ojczyzny wśród 
przodujących, wysokouprzemysło 
wionyeh krajów.

Hasło frontu narodowego w 
walce o pokój | Plan (i-letni, 
ukazuje jasno głęboką patrio­
tyczną treść walki o pokój i 
walki o plan. Uświadamianie 
masom tego, że walka o pokój 
i plan jest walką o patriotycz­
ne cele. walką o dobro ojczyz­
ny, jest podstawą obecnej pra­
cy politycznej naszej partii. 
Budzenie głębokiego patriotyz­
mu, ukochania Polski wolnej 
od wyzysku kapitalistycznego, 
kroczącej do coraz wspanialszej 
przyszłości, powinno być treś­
cią stałego oddziaływania wy

podczas skupu zboża — mało i 
średniorolni chłopi.

Większość zebrań gromadź-1 
kich poprzedzono zebraniami j 
podstawowych organizacji par j 
tyjnych, na których przedy-:

ki, pow. Elbląg i. szereg innych 
Na podobne wezwanie spółdziel­
ni produkcyjnej „Komuna Pary­
ska“ w Liehiuwaeh odpowie­
działy spółdzielnie: Rozgard, Sta_ 
lewo, pow. Elbląg, Duża Pastwa, 
Gurcz, pow. Kwidzyn, Barenty, 
Kraś nie wo, Lubuszewo ł inne.

Celem mobilizacji brygad trak 
torowych we wszystkich powia­
tach odbyły się w  marcu powia-j 
towe narady traktorzystów, na 
których zgłoszono dziesiątki zo­
bowiązań.

Szczególnie silnie rozwinęło 
się współzawodnictwo wśród 
traktorzystów» w  odpowiedzi na 
apel metalowców Pruszkowa. 
„ O f i a r n y m  C z y n e m  1- 
M a j o w y m  p r z y ś p i e ­
s z y m y  w y k o n a n i e  
s i e w ó w  w i o s e n n y c h “ 
— to hasło, które podjęli robot­
nicy warsztatów»! TOR, traktorzy 
ści i traktorzystki w» POM i PGR.

Na wezwanie brygac\y trakto­
rowej tow», Topora z PGR Lise- 
wó, odpowiedzieli traktorzyści 
POM Żabno. Gronowo, Puck i 
innych. , .,

Fakty tc świadczą o wzroście 
świadomości politycznej trakto 
rzystów, robotników» rolnych 1 
podstawowych mas chłopskich, 
świadczą o zrozumieniu, że 
współzawodnictwo w  rolni- 
ctw»ie to główna dźwignia pod­
niesienia produkcji 1 wykona­
nia II roku Planu 6-Ietniego.

. , Jednakże mimo tych osiągnięć 
skatowano zadania produkcyj- { stw;erdz'ić należy, że ruch wspól­
ne i podjęto uchwały w» spra- i zawodnictwa. który podjęły ma- 
wie sprawnego i terminowego I sy pracujące na wsi nie został

wio- j jeszcze ujęty w» dostatecznym 
| stopniu w ramy organizacyjne 
przez niektóre organizacje partyj 

W odpowiedzi na apel chłopów !ne_ nie doceniło go jeszcze wiele

przeprowadzenia
sennych.

z gromady Spławie woj, poznań­
skiego. ze zobowiązaniem spraw­
nego i szybkiego przeprowadze­
nia siewów wiosennych oraz o- 
siągnięcia wysokiej wydajności 
plonów z hektara, wystąpiły jako 
pierwsze: gromada Łebień, pow. 
Lębork, Gręblin, pow. Tczew,

chowawczego organizacji par- Bułowo, pow. Kwidzyń, Ogrodu!-

ZSCh i ZMP.

Chłopi powiatu lęborskiego
w y k o n a l i  w  100  p r o c .
p ia n  k a n tm lk ta c ii

ogniw terenowych
Komitety partyjne, rady naro­

dowe, ZSCh i ZMP nie zawsze 
przenoszą w sposób zorganizo­
wany zobowiązania z jednych 
gromad do drugich. Organizacje 
partyjne w- takich przodujących 

i spółdzielniach jak: Kulice, Ko-

Akcja kontraktacji roślin W 
pow. Lębork dobiega końca. Na 
ukończeniu jest kontraktacja rze 
paku, buraków i lnu. Plan kon-

Traktorzyści PGR Waplewo postanowi li ukończyć orkę na kilka dni przed 
planowanym terminem, zaoszczędzając jednocześnie materiał pędny.V# zdjęciu: przodująca traktórzystka Magdalena Figur, omawia z iuymi traktorzystami plan akcji simmej.

czoło’

z l m n n i u k , ń u . i

traktaeji ziemniaków został już 
wykonany w 100 proc., a w nie­
których gromadach nawet prze­
kroczony.

Najaktywniejszy udział w h- 
kcji kontraktacyjnej biorą mało

j koszkowy, Stare Pole, Gnojewo 
| nie omówiły nawet wezwania 
i spółdzielni „Komuna Paryska“ w 
Lichnowach, ani też apelu meta­
lowców z Pruszkowa, •— inicjato­
rów Czynu Pierwszomajowego, 

Świadczy to jaskrawo, że ko­
mitety powiatowe i gminne w 
tych powiatach nie doceniły spra 
wy współzawodnictwa, nie wyko 
rzystaly w należytym stopniu ze­
brań ogólnych członków, na któ-

i średniorolni, chłopi, którzy dba rych omawiano p'ań>' piodukcyj
jąc o wykonanie przewidzianych 
planów siewu kontraktują sami i 
zmuszają do tego bogaczy wiej­
skich. Szczególnie żywe zainle-

na 1951 r.
Bardzo słabo pracują pod tym 

wzgłędefri organizacje w powia, 
lach Kościerzyna i Wejherowo.

resowanie akcją przejawili elito-;Tu i ówdzie niektóre gromady 
pi z gromady Łebień i Krępa j ograniczały się do podejmowa- 
Kaszubska oraz Gęś, Szczenurzn, jnia 
Wrzeście i Maszew ko w gm Wit­
ko. W gromadzie Łebień np. zmu
szono do kontraktacji kułaka 
Reglińskiego.

Wyrazem przychylnego usto­
sunkowania się chłopów mało i 
średniorolnych do sprawy zwięk 
szenia produkcji rolnej jest za­
kładanie zespołów uprawowych, 
celem zlikwidowania 
Po takich aktywnych 
należy m. in. zespół uprawowy w 
gromadzie Wicko i ZMP-owski 
zespół w gromadzie Wrzeście. 

i  J. CHODNA

zobowiązań deklaratyw­
nych. a w takim np. pow, sztum­
skim nie ustalono form kontroli 
przebiegu wykonania zobowiązań. 
Jest rzeczą wiadomą, że ..współ­
zawodnictwo" oparte o ogólniko­
we zobowiązania nie obejmujące 
konkretnych zadań w produkcji, 
nie określające terminów wyko­
nania, nie kontrolowane, nie mo- 

odłogów, że stać się środkiem mobillzują- 
ze*?°i6^  cym do podniesienia wydajności 

pracy.
Celem usprawnienia współza-

n!e województwa, Wojewódzka 
Komisja Współzawodnictwa przy 
ZSCh podjęła szereg uchwał, któ 
re mają pomóc ogniwom tere­
nowym w prawidłowej organiza­
cji form współzawodnictwa w 
POM, PGR, spółdzielnaich pro­
dukcyjnych i gromadach.

Współzawodnictwo w rolni­
ctwie w  br. winno być - prowa­
dzone w  dwóch zasadniczych 
kierunkach a mianowicie: współ­
zawodnictwo produkcyjne w  za­
kresie produkcji roślinnej i ho­
dowlanej w oparciu o gromady, 
z uwzględnieniem całości produk 
cji, oraz produkcja kontrakto­
wana w oparciu o grupy planta­
torów i hodowców.

Współzawodnictwo na tym od­
cinku winno obejmować w odnie 
sieniu do gromad spółdzielczych 
i indywidualnych następujące u- 
prawy: rośliny zbożowe, strącz- 
kowe, włókniste, okopowe, ogrod 
nlczo-warzywnicze, oleiste oraz 
hodowlę.

Zobowiązania powinny opierać 
sic o plany produkcyjne, oraz o 
Istniejące w gromadach warunki 
i możliwości ich wykonania.

Na obecnym etapie współza­
wodnictwa należy . szczególną 
uwagę zwrócić na terminowe Sie 
wy, podniesienie wydajności z 
hektara, likwidację odłogów, za­
gospodarowanie nieużytków, u- 
prawę łąk, siew rzędowy, zapra 
wianie Ziarnu siewnego itp.

Organizacje partyjne powin­
ny otoczyć opieką koła gro­
madzkie ZSCh jako koordyna­
tora współzawodnictwa w gro­
madzie 1 zwrócić szczególną 
uwagę na ruch racjonalizator­
ski i nowatorski , organizując 
kółka miczurinowbkie i zapew­
niając in? pomoc agronomiczną 
POM, rad narodowych oraz 
wykładowców szkół rolniczych. 

Powiatowe i gminne komitety 
partii powinny uaktywniać i kon 
trolować pracę powiatowych 
gminnych komisji współzawod­
nictwa, zbierając je systematycz­
nie i analizując wyniki współ­
zawodnictwa, utrzymując stalą 
łączność z gromadzkimi kołami 
ZSCh., które odpowiadają za wy 
niki pracy.

Do zadań pow. i gminnych ko­
misji współzawodnictwa będzie 
należało organizowanie narad 
między gromadami, gminami i 
powiatami współzawodniczącymi j 
celem kontroli wykonania zobo­
wiązań i wymiany doświadczeń, 

W planach pracy należy prze­
widzieć kontrolę gromady współ 
zawodniczącej przez gromady 
wezwane do współzawodnictwa 
1 odwrotnie. Ten zwyczaj powin­
ny wprowadzić u siebie szczegól­
nie spółdzielnie produkcyjne, 
PGR i POM.

Mobilizując masy mało i śred­
niorolnych chłopów nie można za­
pominać, że kułacy będą usiło­
wali podważać współzawodnlc-

wodnictwa w rolnictwie na tere- iwo, łajpać zadania produkcyjne,

wiosennych
szerzyć wrogą propagandę, zry­
wać umowy kontraktacyjne i tp, 

Czujność i mobilizacja mało i 
średniorolnych chłopów przez 
organizacje partyjne winna 
sparaliżować antynarodowe, 
zdradzieckie zakusy kułackie. 
Przykładem dywersyjnej robo­
ty wroga klasowego może być 
fakt, że np.: w gromadzie Smól 
no, gm. Puck kułacy zerwali 
plan kontraktacji buraka cukro 
wego. Niestety biedota oraz 
średniorolni chłopi zamiast ku 
laków zmusić do wykonania 
planu przyjęli na siebie cały 
plan kontraktacji w  gromadzie 
Rozwijając współzawodnictwo 

wśród traktorzystów, należy doce­
nić szczególnie współzawodnic­
two indywidualne między trak­
torzystami. Obejmować ono po­
winno: przepracowanie większej 
ilości praco-godzin na ciągniku, 
aniżeli przewiduje norma, prze­
kraczanie normy dziennej, oszczę 
dzanie paliwa i tp. Współzawod­
nictwo między poszczególnymi 
POM-ami obejmować może: 
zmniejszenie kosztów własnych, 
właściwe rozplanowanie i termi­
nowe wykonanie umów ze spół­
dzielniami produkcyjnymi przy­
gotowanie ciągników i oszczęd­
ność paliwa.

Ruch współzawodnictwa na wsi 
nic może pozostawać bez opieki i 
pomocy. Dlatego też komitety po­
wiatowe, gminne i' podstawowe 
organizacje partyjne powinny po­
przez komisje współzawodnictwa 
stale kontrolować ich przebieg i 
wykonywanie zobowiązań. W tym 
celu należy na posiedzeniach eg­
zekutywy KP, komitetów gmin­
nych i organizacji podstawowych 
omawiać stale przebieg wykona­
nia zobowiązań i w odpowiednim 
czasie reagować na wszelkiego ro­
dzaju wypaczenia.

Kampania siewna II roku sze­
ściolatki ma ogromne znaczenie 
nie tylko gospodarcze, lecz i poli­
tyczne. Podejmując hasło współ­
zawodnictwa o skrócenie terminu 
wykonania siewu, o wyższą ja­
kość prac polnych, o zwiększenie 
wydajności plonów, masy pracu­
jące naszej wsi, zjednoczone w 
szeregach frontu narodowego, ak­
tywnie włączają się do wspólnej 
walki o pokój i Plan 6-letni, o 
szczęśliwe socjalistyczne jutro na 
szego narodu, dają godną odpo­
wiedź na zbrodnicze zakusy pod­
żegaczy wojennych.

Hasło współzawodnictwa, hasło 
siewu pokoju, na cześć 1 Maja, 

j głośno rozbrzmiewa na wsi pol­
skiej, Musi ono znaleźć szeroki 
odgłos również i w naszym woje­
wództwie, musi zmobilizować 
mało i średniorolnych chłopów, 
spółdzielców, »załogi PGR i POM 
do wytężonej ofiarnej pracy dla 
wspólnego dobra, do silniejszego 
jeszcze zacieśnienia więzów so­
juszu robotniczo-chłopskiego, do 
zaostrzenia walki ze zdrajcami 
narodu, z kułackimi wyzyskiwa­
czami, idącymi na pasku wrogów 
naszej ojczyzny. W tej walce 
i pracy masy pracujące wsi woje 
wództwa gdańskiego nie mogą 
zostać w tyle-
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Z zagadnień ohnlttl kosztów własnych w przemyśle drzewnym Wybrzeża

Wysiłkom załogi musi towarzyszyć
Na kształtowanie się kosztów 

własnych w każdym zakładzie 
pracy wpływ decydujący mają 
koszty robocizny i materiału oraz 
wskaźnik wykorzystania parku 
maszynowego.

W przemyśle drzewnym, w któ j

In z. J O Z E F  S W I D E R S K I
Naczelny Dyrektor Pomorskich Zakładów 

Przemysłu Drzewnego
oczywiście wzrost wydajności pra; śrubie mechanizmu dociskowego 
cy. W tej dziedzinie można zano- j traku pionowego spowodował po-

ń i n  7 n o r i 7 w n  « r-i n i  ^ t «  ! i   :  _ 1 * j.   1.. ..  ̂ i .  •  rym udział materiału w koszcie towa  ̂ już znaczne osiągnięcia | kruszenie listew zębatych i usz- 
gotowego 'wyrobu wynosi średnio j Przemysłu drzewnego Wybrzeża, i kodzenie łożysk walców posuwo- 
ok. 40 proc., obniżenie kosztów '^ów i o tym liczba 12,1 proc. wych. W efekcie postój traka w 
materiałowych jest zagadnieniem " zrt!f )u wydajności.

Nowe normy, wyprowadzone w 
przemyśle drzewnym 1 lutego

pierwszorzędnej wagi.
Wiele zakładów przemysłu 

drzewnego Wybrzeża uczyniło w 
ub. roku poważny wysiłek dla u- 
zyskania oszczędności materiało­
wych. Tak np. w PZPD Nr 1 w 
Gdańsku przekroczono planowaną 
wydajność przy przerobie dłużyc 
dębowych o 3',7 proc. W  tym sa­
mym zakładzie zużycie klepki dę­
bowej do wyrobu beczek zmalało 
w ciągu 1951 r. o 2 procent. W 
Ghścicińskich ZPD zużycie tarci­
cy do produkcji nóg tylnych do 
krzeseł zmalało w 1950 r. o ok.
10 proc.

Dwa wymowne 
przykłady

Czynnikiem decydującym o o- 
siągnięciach w tej dziedzinie jest! 
współzawodnictwo, świadoma po­
stawa załogi. W PZPD — Zakład
Nr 17 w Gdańsku dzięki współza- [ , • - . • t ¿b < ; k.
wodnictwu dwóch brygad klepka-1 J‘ . 1 : ’ " ", , \ ^
rzj. brygady Mariana Jeronkina | ^  . szer0kiej akcjl szk0.
i Edwarda Krajewskiego o uzy- Iê iowej ^  ^  ¿ alka 0

„najgorętszym okresie“ trwał 6 
dni. Łatwe do usunięcia, a jednak 

. _ nie usunięte na czas usterki w ni- 
br. spowodowały dalszy szybki1 towaniu łańcucha Galla traka w 
wzrost wydajności pracy. Osiąg ¡Zakładzie Nr 7 w Godentowie, spo 
nięcia te powinny ugruntować i j wodowały pokruszenie kół zęba- 
zwiększyć usprawnienia organi-jtych i 3-dniowy postój obrabiarki, 
zacyjno-techniczne, których plan' Skąd ten bezduszny stosunek 
został szczegółowo opracowany do urządzeń i obrabiarek, naraża 
dla każdego zakładu, i których 
wykonanie powinno być bojo­
wym zadaniem każdego zakłada 
w najbliższym okresie.
Wydajność pracy w zakładach

zwiększyła się w 1950 r. również 
na skutek stałego wzrostu procen 
tu prac zakordowanych. W ciągu 
roku ilość godzin prac zakordowa 
nych wzrosła o 13 proc. i stanowi i 
teraz 70,5 proc., w stosunku do 
ogólnej ilości przepracowanych 
godzin. Dążeniem zakładów w 

11951 r. będzie osiągnięcie co naj­
mniej 80 proc. robót zakordowa­
nych.

jacy nas często na poważne stra­
ty?

Niewątpliwie, obok bezsprzecz
nej winy kierownictw z a k ł a - j . •• ,__• „„4„, - , ,  , , _ • - i 1951 roku poważne zadanie osta-dow, na faktach tycR zaciązyl,

nia tych finansów — na wyrost. 
Ten oportunistyczny styl łączy 
się zazwyczaj z niezdrowym sto 
sunkiem do zagadnień administra 
cyjno-księgowycii, i Bagatelizo­
wali ¡cm spraw finansowo-księgo 
wych, jako rzekomego „balastu 
papierkowego“ .

Lekkomyślne zaplanowanie 
wzrostu kosztów własnych 
przekraczających wzrost prodnk 
cji dowodzi, że dzielnej i ofiar­
nej walce większości załóg ro 
botniczych o obniżenie kosz­
tów własnych, często jeszcze 
nie odpowiada równie dzielna 
postawu administracji w walce 
o osiągnięcie tego samego celu, 
Sposób planowania finansów 
należy bezwzględnie zmienić! 
Przed administracją zakładów 

przemysłu drzewnego stoi w

brak czujności ze stronv~ nod- i teczneK° uporządkowania doku- 
, k z.e ł. y p, . mentacji technicznej ■ i bieżącegostawowych organizacji partyj-! /  . i „ o

nych. Zbyt rzadko analizowane ! Powadzenia księgowości na ta- 
,» , . . j kim poziomie, aby rozliczeniesą te zagadnienia na posiedzę- ?  łagn’ h to następ0

mach egzekutyw, zbyt słabo /y niedopuszczalnych opóź-
ją mmi aktyw,sc, partyjni i go- Wyniki księgowości powin

Trzeba skończyć 
z oportunistycznym

skanie maksymalnej wydajności z 
surowca dębowego, osiągnięto wy 
dajność o 6,7 proc. wyższą od pla­
nowanej i o 3 proc. wyższą od 
przeciętnej wydajności całego za­
kładu.

Trzeba jednak stwierdzić, że 
wiele jest jeszcze zakładowy w 
których gospodarka surowcowa 
nosi cechy karygodnego marno­
trawstwa. Tak np. w PZPD Nr 3 
stwierdzono w grudniu ub. roku, 
że pali się tu w kotle deszezułka- 
mi, nadającymi się w zupełności 
do wyrobu skrzyń na sery.

I nie jest rzeczą najważniejszą,

Źródłem dalszego wzrostu wy- p|a R o w a n je m  k O S Z tÓ W
mnsri -nrflr*v ipst. nholr 7.wipk-i"

w ł a s n y c h
Osiągnięcia ubiegłego roku sta-

. .. - . , nowia dla zakładów przemysłu
wzre^t , kwalifikacji zawodowych , drze* nego Wybrzeża realną bazę
robotników.

Jest to jednym z głównych za­
dań rad zakładowych i kierow­
nictw zakładów drzewnych.

Park maszynowy musi 
być w pełni 

wykorzystany
Zagadnieniem, które wymaga

zwycięskiej walki o obniżkę kosz 
tów własnych. Świadczy o tym 
wyższe w wielu zakładach wyko­
nanie planów produkcyjnych, ani­
żeli planu kosztów własnych. I 
tak np. Zakład Nr 6 w Starogar­
dzie plan produkcji wykonał w 
ub. roku w 147,6 proc., podczas 
gdy plan kosztów własnych tylko 

W  Gościcińskich 
kosztów własnychspecjalnego omówienia jest spra-1 pl,oc-

wa racjonalnego wykorzystania | , ,  °V.nlzka .
obrabiarek. We i ProdukcH wyniosła w 1950 roim 

przemysłu na materiałach produkcyjnych 
przeprowadziliśmy j f ’1® Proc'> na roboeiźnie bezpo- 

1 średniej 1 proc., na kosztach ogol

czasu pracy
wszystkich zakładach przemysłu |” a mareriaiacn _ prouuKcyjnycn Ostro zaterkotał telefon. Mówi 
drzewnego przeprowadziliśmy i f P r.0C-’ na robociznie kezPp" główny dyspozytor. Kilka słów za

w jaki sposób ukarano bezpośred- ichronometraż operacji maszyno- -r^p-r-f C_L °7 a (eĉ W2e• „Kryłow sygnalizuje wej
niego winowajcę' tego marnotraw-i wych oraz „fotografie dnia robo- , ’ p r , , . , . . ście na redę. Za dwie godziny
stwa. Najważniejsza i najbardziej czego“. Dokładna analiza uzyska. Nr 1 w ,Gda,n.BpU °.siągni t̂0 Podchodzi pod magazyn po ładu-
niepokojącą jest atmosfera, w któ!nych wyników, ujawniła wiele po f , 15 proc obniżki kosztow włas nek!“ .
rej tikie fakty są możliwe. Fo ważnych niedociągnięć w dziedzi- nych na jednostkę wyiobu. Ogol j z mlanowy Rożek pędzi po na- 
fakty te dowodzą, że organizacja ¡nie racjonalnego .wykorzystania ¡ rz°k^ a 'w íystkkh^a  brzeżu-Strofy Wolnocłowej. Trze-
partyjna i kierownictwo zakładu obrabiarek. _ _ . E K S “ “ 1»  natychmiast Zawiadomtc_ bry-

ny pozwalać na bieżącą kontro­
lę wykonania planu kosztów wła­
snych. — „Bezpowrotnie bowiem 
skończyły się czasy —  powiedział 
tow. Minc na VI Plenum. KC 
PZPR —  kiedy można było mó­
wić o wykonaniu planu, powołu­
jąc się jedynie na wskaźniki ilo­
ściowego wzrostu i podwyższając 
jednocześnie koszty własne pro­
dukcji“ .

Dyrektor daje dobry przykład
Dyrektor Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego nr. 4 w Gdań­

sku ob. Wyszkowski zapoznał robotników, zatrudnionych przy 
budowie domów mieszkalnych na ul. Kartuskiej, z dwójkowym 
systemem pracy, opartym na wzorach radzieckich. Pokaz odbył się

Tow. Wyszkowski, wybitny murarz gdański, który od niedawna został dyrek­
torem Z B M -N r  4, pokazuje robotnikom budowlanym system pracy „ dwój­

kowej

dnia 30 ubm. Dyr. Wyszkowski wraz z podręcznym Kalembą w 
ciągu 3 godzin wykonał 11 m:! muru, osiągając przy tym 611 proc.
normy. Wynik ten przekonał robotników o wyższości pracy zespo­
łowej. Zorganizowali oni dwa zespoły i przystąpili do pracy wed­
ług nowej metody. E. KLIMEK

pracownik ŻBM

i *  & dl l -m a g o w y n t  f » r o p o i r c e i i i

Gdyńscy robotnicy portowi
wygrywają wyścig z czasem

nie potrafiły jeszcze ugruntować j Tak np. PZPD

nego stosunku do własności spo­
łecznej. Czyż można się dziwić, że 
w tych warunkach zakład otrzy­
muje 18,2 m2 deszczułek parkieto 
wych z i m 3 tarcicy, zamiast 
przewidzianych normą 21,1 m*? 
Tych 14 proc. zmarnowanego ma

Zakład |k!t dów PZP^tfym esie ok. 8 proc.?gady na s/s vpcrnu“. Zobowiąza­
nie musi być wykonane. Ale czy 
dadzą radę?

• W  A r ,  m -  W.¿ a * » »  N , *  p.rWeęi.rk. « t o !  w . S
rzystana była w ub. roku w 49,4 *} t a z e  . Kt J-i'n\enlA waznycn 
proc., podczas gdy dokładna ana- i Jesz9ze meuruchomionych rezerw, 
liza jej pracy wykazała, że powin Powmny były skłonie poszczegól­
na ona pracować co najmniej 80 ne nakłady do zaplanowania dal- 
proc. czasu w ciągu zmiany. Ozna sze-l> wydatnej obnizk! kosztow 
cza to, iż w skali miesięcznej
przy produkcji dwuzmianowej o!

teriału —  to niewątpliwie groźba rabiarka ta mogła wyprodukować 
klęski w Walce zakładu o obniże­
nie kosztów własnych.

Skutecznym orężem w walce z

jeszcze 1.800 m5 deszczułek par­
kietowych.

________ _̂________  Można przytoczyć wiele podob
marnotrawstwem surowca są tecli jnych przykładów świadczących o 
niczne normy materiałowe, oprą-! zaniżonym wskaźniku wykórzy-1 
cowane wyłącznie na podstawie stania parku maszynowego w 
rysunków i ustalonych procesów wielu zakładach drzewnych Wy- 
technologicznych dla każdego wy- brzeża.

Stan ten pogarsza jeszcze nie­
właściwy stosunek kierownictw 
zakładów' do okresowych rewizji 
obrabiarek i remontów.

Niedbałe przeprowadzanie o- 
kresowych rewizji maszyn nie 
tylko uniemożliwia sprawne 
przeprowadzenie remontów, ale 
często jest też przyczyną poważ 
nych awarii.
W PZPD — Zakład Nr 5 w Lę

robku. Takie normy zostaną w na 
szych zakładach wprowadzone, w 
ciągu pierwszego półrocza br.

Zadecyduje dalszy 
wzrost wydajności 

pracy
Obok kosztów materiałowych 

koszty robocizny są drugim zasad 
niczym czynnikiem, decydującym
o kosztach własnych. Decyduje tu borku brak drobnej zawleczki na

p o m o g / i y
SKLEP

własnych w 1951 roku.
Jeśli jednak przyjrzymy się zło 

żonym przez zakłady planom f i­
nansowym na rok 1951, w wielu 
przypadkach stwierdzimy zjawi­
sko wręczniepokojące. Np. Za­
kład Nr 2 zaplanował na 1951 r. 

_! produkcję o 43 proc. wyższą w 
stosunku do roku ubiegłego, przy 
jednoczesnym zwiększeniu, kosz-1 
tów o 60 proc. Zakład Nr 18 za-| 
planował na 1951 r. produkcję o j 
5 proc. niższą (z przyczyn uzasad 
nionych), ale jednocześnie plan 
kosztów własnych jest o 35 proc. 
wyższy. Zakład Nr 19 zaplanował 
na 1951 r. wzrost produkcji o 12 
proc. i o tyleż wzrost kosztów 
własnych, chociaż jest rzeczą o- 
czywistą, że przy wzrastającej 
produkcji, koszty własne powinny 
odpowiednio maleć.

Tak sporządzone* plany nie 
będą oczywiście zatwierdzone. 
Lecz nie o to w tej chwili cho-!

fakt,

GDAŃSK OTRZYMA 
Z MEBLAMI

Istniejący na terenie trójmiasta sklep 
z meblami w Gdyni, nie może zaspo­
koić potrzeb mieszkańców. , Kilkakrot­
nie zwracali na to uwagę nasi czytel­
nicy w swych listach do redakcji. W 
nr 81 „Głosu Wybrzeża“  z dnia 22. 
I I I .  51. w liście pt. „Za mało sklepów 
z m e b la m izw ró c iliśm y  na to zagad­
nienie uwagę Biura Wojewódzkiego 
Centrali Handlowej Przemysłu Drzew 
nego w Gdyni. W związku z zamiesz­
czonym listem, C H PD  powiadomiło 
nas. że przyczyniono kroki, mające na 
celu uruchomienie sklepu na terenie

cych robotników i racjonalizatorów — 
to obecnie stałe punkty programu ra­
diowęzła W arsztatów Naprawczych. 

POZA TYM  W W YNIKU 
NASZEJ INTERWENCJI 

W fabryce drutu oczyszczono 
plac, wykonano zabezpieczenia do 
biurek i szaf, a szatnia została 
doprowadzona do porządku (nr 70 
„Głosu Wybrzeża“ z dnia 12. III. 
br., korespondencja pt. „BLK wy­
krywa nieporządki w fabryce dru 
tu“).

* * *
Remont apteki w Starogardzie 

jest na ukończeniu. Przepusto-

Aby zrozumieć niepokój zmia­
nowego Rożka, trzeba wiedzieć, 
że robotnicy portu gdyńskiego 
zobowiązali się w Czynie 1-majo 
wym skrócić czas przeładunku 
wszystkich polskich i radzieckich 
statków. I dotąd wszystko szło 
dobrze. Ostatnie godziny załadun 
ku radzieckiego s/s „Pernu“ wyka 
zały, że brygady osiągają 200 i 
więcej procent normy. A  teraz 
„Kryłow“ pośpieszył się. Jeżeli za 
dwie godziny „Pernu“ nie będzie 
załadowany — „Kryłow“ - będzie 
czekał. Załamie się wykonanie 
podjętego zobowiązania. Do tego 
nie można dopuścić. Co by na to 
powiedzieli koledzy z innych bry­
gad?

Przodownik Władysław Szafran 
schodził właśnie ze statku na na­
brzeże, gdy wpadł na niego Rożek.

— Dobrze idzie — powiedział 
Szafran. — Mam już 1.900 ton na 
burcie.

Rożek' aż ręce zatarł z rado­
ści:dzi. Znamienny jest sam 

budowania takich planów bez i — No to za dwie godziny skoń- 
głębszej analizy. ! czycie?
Czego dowodzi ten fakt ? Do­

wodzi on wysoce niewłaściwego, 
wręcz szkodliwego stosunku nie-

Radość Rożka znikła.
— 300 ton jeszcze, jak to może 

być?!
Krótko opowiedział Szafran, jak 

to Klawikowski, Czapiewski, Kłi- 
jewski i inni zebrali się przed pra 
cą i postanowili uzupełnić po­
wzięte zobowiązanie: pomogą w 
jak najlepszym wykorzystaniu 
przestrzeni ładownej statku. Opo­
wiedział, jak bardzo uradowali 
tym załogę i kapitana — przecież 
w ten sposób pomagają im szyb 
ciej wykonać plan przewozów i 
ich zobowiązania 1-majowe.

— No tak, to bardzo ładnie z 
waszej strony, ale jak będzie z 
„Kryłowem“? Trzeba powiado­
mić ludzi w ładowniach. Co oni 
na to powiedzą?

Po chwili już słowa: „Kryłow" 
na redzie“ — były na ustach 
wszystkich.

Dźwigowi Zorn i Piórkowski 
wyjrzeli z kabin, aby zobaczyć co 
się stało. Szymanowski składając 
ręce w tubę, krzyczał:

— Zorn, „Kryłow na redzie, a 
my mamy jeszcze 300 ton!

Zewsząd dały się słyszeć głosy:
— Szkoda czasu na gadanie. 

Bierzmy się do pracy. Musimy zro 
bić.

Koła portalowe dźwigów zaczę­
ły obracać się szybciej. Podsta­
wione wagony wyładowano w 
mgnieniu oka. Dublowe hiwy bez 
ustannie przenosiły towar z wa­
gonów na statek.

Kierownik I odcinka portowego 
tow. Kurek, stary robotnik porto­
wy, wracał właśnie ze swego co­
dziennego obchodu kontrolnego. 
Wiedział, w jakiej sytuacji znala-Szafran zaprzeczył:

_ Chyba nie. Widzisz, postano- zły się brygady na s/s „Pernu“ . 
. . . . ! wiliśmy zastosować nowy system j Rozumiał, że ciężko będzie im

których kierownictw do planowa j szjauowanja. j)aje dobre wyniki.! zdążyć. W ciągu tygodnia od pod 
nia finansowego obrazu azmlaino ładunek zamówiony już jest na jęcia zobowiązań 2 statki radzięc- 
ści swych zakładów. Są to onja- burcie, a przestrzeni w ładowni; kie na jego odcinku odprawióno 
wy oportunistycznego planowa-1 jeszcze najmniej na 300 ton. 1 już z dużą oszczędnością czasu. A

Gdańska. Otwarcie sklepu nastąpi w wość jej po remoncie będzie dwu
połowie mata 
kału przy ul.

br. w Gdańsku., 
Długiej 40— 42.

lo-

RADIOWEZEŁ ZAKŁADOWY 
MOBILIZUJE ZAŁOGĘ DO W Y­
KONANIA ZADAŃ PRODUK­

CYJNYCH
Rada zakładowa Warsztatów Napraw 

czych P K P  nr 15 na Zawiślu nie wy­
korzystywała należycie istniejącego ra­
diowęzła. W  programie radiowym ogra 
niczała się do nadawania muzyki i  cza­
sami drobnych komunikatów. K o ­
respondencja pod tyt.: „ Wykorzystać 
głośniki radiowe dla propagandy za­
dań produkcyjnych“ w nr 66 „Głosu 
Wybrzeża" z dnia 8. I I I .  51 r,, przy­
czyniła się do zmiany programu radio­
wego. Omawianie zadań produkcyjnych, 
popularyzacja metod pracy przodują-

REMONT WE W ŁAS­
NYM ZAKRESIE

Warsztaty Óddziału 
Mechanicznego ZPGG 
Wisłoujście przystąpiły 
do przeprowadzania we 
własnym zakresie re­
montu generalnego chwy 
taków dźwigowych.

Przy remoncie pierw­
szego chwytaka tow. Ju­
lian Rusek wykonał 150 
proc. normy. Należy za­
znaczyć, że tow. Rusek 
wprowadził nowy spo­
sób gięcia 10 mm blachy 

Ekspozytura Gdańsk — Gdjmia w!bez pomocy urządzeń me 
mvśl instrukcji CRZZ. (nr 67; chanicznych. Dotychczas 
..Głosu Wybrzeża“ z dnia 9. III. i remonty były przekazy- 
51 r.. korespondencja pt. ..Radai^ime do warsztatów me- 
zakładowa Żeglugi Śródlądowej j chanicznych. 
zlekceważyła wybory mężów zau- i Inicjatywa robotników

I ujściu przyczyni się do j Komitetu Zakładowego ząc ok. 20 ton makreli, Majowy“.

tu „Kryłowowi“ grozi postój. O- 
czywiście wina nie ich, bo „Kry­
łow“ miał przyjść później, ale ma 
rynarze też mają współzawodnic­
two i jeżeli -wygrali w walce z 
żywiołem 2 godziny czasu, nie po­
winni ich przecież stracić -w na­
szym porcie na postoju.

Obserwował fachowym okiem 
wysiłki robotników. Ziółkow'ski i 
Popielarz porali się właśnie z cięż 
kim hakiem dźwigowym, starając 
się uczepić hiw z ładunkiem wor­
kowanym.

— Za dużo czasu tracą — po­
myślał — i praca jest ciężka, ta­
kim dużym hakiem.

Zawrócił do magazynu. Po chwi 
li był już z powrotem, trzyma­
jąc w ręku dwa małe, lekkie ha­
ki, ze zwisającymi linkami do prze 
dłużenia hiwu. Bez słowa odebrał 
ciężki hak z ręki Popielarza, od-' 
kręcił i założył trzymany w ręku 
lekki.

— A  no, spróbujcie teraz chłop 
cy.

Trzy ruchy rąk i hiw był go­
tów do podniesienia ładunku.

Popielarz spojrzał z uśmie­
chem na Kurka — Dogodziliście 
nam Kurek. Zupełnie inna robo­
ta. Połowa czasu zaoszczędzona.

A  robota kipiała. Dźwigbwi 
Zorn i Piórkowski częściej pod­
rzucali dublowe hiwy ładunku. ' 
Sprawne ręce przenosiły coraz to 
nowe i nowe partie worków w 
głąb ładowni. Serca biły już teraz 
w takt obrotów śruby zbliżające­
go się „Krylowa“.-

Od strony budynku zbliżali się 
szybkim krokiem sekretarz od­
działowej organizacji tow. Robasz 
kiewicz i tow. Kurkowski z rady 
zakładowej.

Z pośpiechem weszli na statek. 
Tymczasem ostatnia ładownia 
była już na ukończeniu Robasz- 
kiewicz krzyknął do luku:

— No jak, towarzysze, zdą­
żymy?

Zamiast odpowiedzi Rożek wska 
zał ręką na łopocący na wietrze 
czerwony proporzec. Srebrne li1e. 
ry składały się w napis „Czyn 1-

krotnie większa, niż dotychczas 
Niezależnie od tego, przewidziane 
jest otwarcie nowej apteki w 
Starogardzie, (nr. 33 „Głosu Wy­
brzeża“ z dn. 3. II. br. korespon­
dencja pt. „Zwiększyć ilość aptek 
w pow. starogardzkim“).

* * *
Zarząd Okręgowy Związku Za­

wodowego Transportowców w 
G dańsku, przeprowadził ponownie 
■wybory grup związkowych w  Pań 
stwowej Żegludze Śródlądowej

obniżenia kosztów re 
montu.
„POKOJ“ — NOWY 
STATEK PMH .TEDZIE 

DO CHIN
Wczoraj robotnicy por

PMH przekazał załodze śledzi i ryby białej. Po- Pod tym 
■s „Kilim ki“ popiersie łowę tego ładunku zało- zdążyć!

proporcem musimy

gen. Świerczewskiego. 
Popiersie to zostanie od­
dane muzeum narodo­
wemu w 1 Chinach, jako

tu gdyńskiego.rozpoczęli dar Polskiej Marynarki

faniaT iw ,ars£tątowych w Wisło- i

załadunek nowej jednost 
ki Polskiej Marynarki 
Handlowej „Pokój“, któ­
ra zabierze ładunek drób 
nicy do Chin Ludowych. 
DAR PMH DLA MU­
ZEUM CHIŃSKIEGO 
Ostatnio wyruszył w 

swój kolejny rejs do 
Chin Ludowych statek 
PMH s/s „Kiliński“ , któ­
ry zawijał już kilkakrot­
nie do portów Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Tow, Stuła sekretarz

ga's/t „Orion“ złowiła za 
jednym zarzuceniem wło 
ka.
CZTERY DNI TRZED 

TERMINEM
Pracownicy

WEŁNA DLA POLSKI ! Portu gdańskiego wez-

Handlowej.

* ~ *
O 11 schodzili po trapie, trzy 

mając w rękach marynarki. W 
ciągu dwóch godzin zakończyli za 

___ ładunek 300 ton. Stanęli na na-
tmwsłowi1 brzeżu> Patrząc na zbliża ;ąCy się 
umysłowi s/g „Kryłow“. Rożek trącił w bok 

Szalrana:
W tych dniach przybę-! )valł do współzawodnic- j — Patrz! To już będzie czwar-

dzie do Polski statek Pracowmkow Portu ty w tym tygodniu'
Gdynia w szybkim spo- -  • - b„Małakka“, który przy­

wiezie ładunek wełny,

POŁOWY DOŚWIAD­
CZALNE TRAWLERÓW 

DAŁMORU
Trawler Dalmoru s/t 

„Orion“ wraca z poło­
wów doświadczalnych- na
Morzu Północnym, wio-| przed terminem.

w naszym
Czynie 1-majowym. Bo i ten zro 
bimy szybkościowo!

A  kapitan s/s „Pernu“ żegnał 
dyspozytora Obertyńskiego słowa
mi: „Powiedzcie polskim robofni- 

„  , . kom. że nie pracuia gorzej o*d lu-
Pracowmcy portu gdyn | dzi radzieckich. Nasz statek to 

skiego podjęli wezwanie ] najlepszy tego dowód. W waszym 
i wykonali je do dnia porcie czujemy, że razem z pol- 
28, 3. br, czyli cztery dni s.kimi portowcami walczy; u- o po

rządzeniu statystyki zu­
życia materiałów. Oby­
dwa porty zobowiązały 
się sporządzić obliczenie 
do dnia 1 kwietnia br.

kój“ . T. Z,
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Surowe kury muszą spotkać tych
którzy lekceważą człowiek® pracy
«U robotnikom z Drewaloy", do- MPRB w Sopocie ośmiela się wy upominali się o zapłatę ob. Ba- rowmez energiczniej organ jt  

roootniKom r. i . . , „ a™: .  rtnAi miał nawet czelność zaero- partyjne.i związkowe w poszcze-
vczący karygodnego opóźniania 
Przez różne przedsiębiorstwa wy- 
piat zarobków robotniczych. Ar- 
irkuł ten napisany na tle listów 
Cjytętników, ujawnił skandałicz- 
1115 fakty zalegania robotnikom 
Przez niektóre przedsiębiorstwa 
tygodniami, a niekiedy nawet 
Miesiącami z wypłatą należności. 
ütrzyntane już po poruszeniu tej 
“Prawy listy świadczą o tym, że 
Medbalstwo w tej dziedzinie nie 
^niejszylo się, że biurokraci z 
różnych biur finansowych i kie­
rownictw zakładów w sposób nie­
dopuszczalny lekceważą nadal 
‘hdssi pracy i ich potrzeby.

W Sopocie opóźniono o kitka

Przyjęcia interesantów
*  ipruwis śkatg i zażaleń
* Ministerstwie Żeglugi

Według nadesłanej przez Mini­
ster* łwo Żeglugi Informacji, inte­
resanci pragnący złożyć skargi i 
^żalenia na działalność przedsię­
biorstw gospodarki . morskiej, 
przyjmowani są w Ministerstwie 
żeglugi w każdy poniedziałek.

Minister Żeglugi przyjmuje w 
Kodz. ód 18 do 20, podsekretarz 
stanu — od 18 do 20 i dyrektor 
Sabinetu — od 10 do 12 i od 18 
do 20 — w gmachu ministerstwa

płacać załodze należności z półmie decki miał nawet czelnosc zagro- 
sięcznym opóźnieniem. Robotnicy i zić zwolnieniem ich z pracyl
Stoczni Rzecznej w Tczewie otrzy 
mu ją swe zarobki przeciętnie z 
pięciodniową zwłoką. Pracownicy 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Mleczarskiego w Gdańsku czekają 
dotychczas ha wyrównanie należ­
ności za ostatni kwartał ubr.

— My, pracownicy Rejonowe­
go Kierownictwa Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Gdańsku, za­
trudnieni w Płoni Malej, zapytu­
jemy, jak długo mamy czekać na 
wypłatę zarobionych pieniędzy — 
pisze w  swym liście do redakcji 
grupa zainteresowanych.

A  my ze swej strony pytamy, 
kiedy dyrekcje Wymienionych za­
kładów pracy wytępią nareszcie 
bezduszny stosunek do człowieka 
pracy?

Bo opóźnienie wypłat nie mo­
że być niczym usprawiedliwione. 
Każde przedsiębiorstwo dysponu­
je odpowiednimi funduszami płac, 
a należności za pracę mają pierw 
szeństwo przed wszelkimi innymi 
płatnościami. Opóźnienie wypłat 
wynika więc poprostu z niedbal­
stwa, z lekceważenia potrzeb pra­
cujących lub wręcz ze świadome­
go szkodnictwa.

Jakże bowiem inaczej nazwać 
jeśli nie złośliwym szkodnictwem 
postępowanie ob. Radeckiego Z 
Kierownictwa Robót Wodno-Me­
lioracyjnych w Gdańsku, który

Podobnie karygodne lekcewa-

partyjne i związkowe w poszczę 
gólnych przedsiębiorstwach. Za­
daniem ich jest dopilnowanie pra

żenie pracowników wykazuje cy biur finansowych przy sporzą 
również kierownictwo Centrali dzaniu w terminie list płacy
Przemysłu Ludowego w Gdyni, 
przy ul. Kieleckiej 2,

Pracownice spółdzielni „Tęcza*' 
w Kościerzynie dotychczas nie 
otrzymały wynagrodzenia za mie­
siące łuty i marzec. „Dyrektorzy ‘
tej centrali, na stanowcze żądania „„ _ ----- „ ------
załogi, zamiast przyśpieszyć Wy- ciągać za sobą 
płatę zarobków odpowiedzieli: | kamę.
„komu się nie podoba ie ń  może j 
Zwolnić się z pracy”. j

Panowie ci zapomnieli widow.-j 
nie, że czasy, kiedy można było 
bezkarnie poniewierać człowieka 
pracy minęły bezpowrotnie. Trze­
ba Im to przypomnieć i to z całą 
surowością praw obowiązujących 
W Polsće Ludowej.

Terminowa wypłata wynagro* 
dzenia Za pracę jest podstawowym 
obowiązkiem kierownictwa każde 
go zakładu pracy. Ustawodaw­
stwo Polski Ludowej postanawia, 
że zarobki powinny być wypłaca­
ne w ustalonych terminach.
Wszelkie więc niedbalstwo w  tej 
dziedzinie, a szczególne świado­
me lekceważenie człowieka pra­
cy i jego potrzeb, musi być tę­
pione z całą bezwzględnością, ja­
ko przejaw szkodliwej, a nawet 
wrogiej roboty!

przeciwdziałanie każdemu przy. 
padkowi opóźniania wypłat.

W państwie, w  którym praca j 
jest najwyższym dobrem, a ludzie 
pracy gospodarzami, każda pró-j 
ba lekceważenia ich praw muSii 
być zdecydowanie tępiona i po- j 

surowe sankcje i

J ,  o.

Załoga fabryki wyrobów metalowych ul Gdańska, no czesc suitę,a 1 Maja, 
podjęło, szereg zobowiązań. Dział mechaniczny obrąbki lekkiej zobowiązał 

się wykonać plan miesięczny na dwa dni przed terminem.
Na zdjęciu: brygadzista Brunon BaHkusz. który zobowiązał się w ciągu S 
miesięcy wyszkolić dwóch ZMP-oucÓw na frezerów. (Z  lewej uczeń Jerzy Gt 

chocki zapoznaje się z óbsługą frezarki).

Krzewić umiłowanie pracy na morzu
zadaniem koi LM w Gdańsku

tezy ul. Filtrowej nr 57 w  War- na interwencję robotników z Pło 
s?,â ie | ni o przyśpieszenie zaległych wy-

lisię dzieje w bursiep ul.Poianki w Oliwie
W Oliwie, przy ul. Polanki,! oświaty Prezydium MRN. dyrek- 

^hajduje się bursa zamieszkała J cja DOSZ i kierownictwo ZMF. 
tezez odbywających praktykę w

JT ul>. niedzielę w lokalu Klubu Sportowego we Wrzeszczu, odby( interesowania nimi jak najszer- 
lo się walne zebranie delegatów kół gdańskiego oddziału Ligi Mor- szych mas społeczeństwa Gdafi- 
skiej. Dwuletnią działalność Ligi Morskiej w Gdańsku omówił w zło­
żonym sprawozdaniu ob, G, Drewniak.

ska. Kat.

ka Sportów Wodnych w JełitkoLiga Morska w Gdańsku zrze
sza w  swych Szeregach wiele ty- wie oraz przygotowanie budowy 
sięcy osób. Koła Ligi istnieją ośrodków sportów wodnych w 
prawie przy wszystkich zakła- Brzeźnie i Stogach, 
dach pracy i szkołach. Wskutek j po wybraniu nowego zarządu 
jednak słabego powiązania zarzą oddziału LM, przedstawiciele kół 

rogiej ryiAi^i du oddziału z terenem i braku przedyskutowali plan pracy od-
Jest to obowiązkiem podległych planowości w  pracy, część kół działu na rok bieżący. Plan ten 

radom narodowym inspektoratów. nje Wykazuje większej aktywno- stawia przed nowowybranym za
pracy, ^ftychteas Zbyt ma o i -| a }ch członkowie ograniczają rządem wiele zadań. Na pierw- 
teresowall się om tą sprawą. Fo .. J  .........
winnością ich jest zwrócić na nią 
szczególną uwagę, stale kontro­
lować terminowość wypłat w róż 
hych przedsiębiorstwach, a Win­
nych niedbalstwa pociągnąć do od 
powiedzialnośći karnej.

Przedsiębiorstwie Remontowo- 
budowlanym w  Sopocie, uczniów 
®*kół zawodowych.

Młodzież, zamieszkała w  bur­
sie, jak piszą do naszej redakcji 
Uczniowie, pozbawiona jest całko 
Wicie opieki. Kierownictwo bur­
sy nie dba zupełnie o jakość wy­
żywienia. Wydawane posiłki czę­
sto są nieświeże.

W bursie czynna jest świetli­
ste która miała być miejscem kul 
teralnej rozrywki młodzieży. Kle 
rownik bursy uważa jednak, że 
^Wietlica pozostaje do jego wy- 
tecznej dyspozycji. M. in. me 
Pozwala on młodzieży korzystać 
ï  radia. Głośniki w  sypialniach 
są prawie zawsze wyłączone, 
gdyż słuchanie radia... rzekomo 
Przeszkadza w odpoczynku po 
Pracy.

Stosunkami panującymi w  bur 
*ie w Oliwie powinny zaintereso­
wać się jak najszybciej: wydział

Dlaczego Prezydium MRM
t t  4 £ « £ t # n i

nie wykonuje postanowienia?
Swego czasu w PrezydiumMRN

Referat B IHP w GSS
zaniedba! sprawę bezpieczeństwa pracy w garażach

się tylko do płacenia składek. sze miejsce wysunięto sprawę 
Najsłabiej pracowały w okresie szkolenia członków w  dziedzinie
sprawozdawczym koła : przy 
ZPGG, Centrali Rolniczej, Cen­
trali Ogrodniczej, przy Państwo-j 
wym Przedsiębiorstwie Mierni­
czym w Gdańsku oraz Akademii 
Medycznej.

ogólnej gospodarki morskiej i ob 
ronności kraju na morzu.

Akcja szkoleniowa, jak pod­
kreślono, w br. powinna mieć 
znacznie szerszy zakres, niż do­
tychczas. Wśród członków Ligi 

Dużą aktywność natomiast wy'Morskiej trzeba szerzyć umiło- 
kazały niektóre koła szkolne jak ̂ wanie pracy na morzu i odzyska 

i np. przy szkole podstawowej w nym Wybrzeżu, popularyzować 
Referat bezpieczeństwa l higie-| wodować pożar, Czy porażenie , Lctn]ewSc przy gimnazjum nr 5 nasze osiągnięcia, mobilizować 

ny pracy GSS, jak informuje prądem. . otll RiHP 1 w Oliwie i inne, które organizo- masy członkowskie do przedter-
S e k o ^ i ^ g m ^ p S ^ k 1 w GSS S rt zainteresować .lę sta- wały kursy modelarstwa, kółka minowej realizacji planu 6-let-

s r s i i d ^ ^ s  - b S ,  r g a S r t s
nie spełnia należycie swych za-i się o to, aby wymienione medo 
d-ń P ciągnięcia zostały usunięte w  jak
° d ' . -„i. ,,rl najszybszym czasie.Pracownicy garażu juz od, J -r
trzech miesięcy nie otrzymują | 
ani mydła, ani proszku do mycia, 
brakuje często również ręczni­
ków. Cementowa podłoga garażu 
często zalana jest wodą, a' robot­
nicy, pracując na mokrym ce­
mencie, narażają swoje zdrowie. , . .. . ..... .

tu,  robotników, pracujących! Wzorem lat ubiegłych w dniu kach wielu domow, na‘^bcach, , «j«Wpadkow<piwnic.

Stracili prawo jazdy
za nieprzestrzeganie
przepisów drogowych

W dniu 29 marca straż pożar­
na W Gdyni przeprowadziła drugi 
próbny raid wozów strażackich 
ulicami miasta. Celem raidu było 
zbadanie, jak kierowcy pojazdów 
mechanicznych i konnych prze­
strzegają przepisów drogowych.

Podczas kontroli, za nieprze­
strzeganie przepisów odebrano 
prawo jazdy kilkunastu kierow­
com, prowadzącym wozy różnych 
instytucji. Kilka osób ukarano 
mandatami.

sportowe, różne imprezy itp, j niego w  dziedzinie gospodarki 
Do pozytywnych osiągnięć za- moiskiej i wzmagania ich wysił- 

rządu oddziału gdańskiego nalewów w walce o pokój, 
ży zaliczyć m. inn. zorganizowa-1 Należy także dążyć do umaso- 
nie Domu Turystycznego i Ośrod wienia sportów wodnych, do za-

¡Wiosenne porządki w Gdańsku
i Wzorem lat ubiegłych w  dniu kach wielu domów, na ulicach, a: odpadków piwnic strychów, o- 

. roz0Oczał rie w całym szczególnie w zniszczonych bu-1 gródków i podwórzy. Śmieci i
przy zainstalowanej w warszta- 28 ca P { f  es5ystości. " I dowtach piętrzą się stosy śmie- odpadki trzeba składać w punk­
cie szlifierce, referat BiHP powi- trOjmiescie miesiąc czysiubei. juuw«. h s ¡łach posiadających dobry dojazd
nien dostarczyć okularów ochron- Potrzeby oczyszczenia miast ż e r ­
nych, Z braku okularów' było już śmieci i różnego rodzaju odpad- 
kilka nieszczęśliwych wypadków, ków nie trzeba uzasadniać. Czy- 
w tym jeden dość poważny. Re- gtość strychów i piwnic, podwó- 
ferat BiHP nie wyciągnął jed-.rzy, domów i Ulic jest najlep- 
nak odpowiednich wniosków. jizym zabezpieczeniem przed roz

TLeatry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19 — „Straszny Dwór“ .
TEATR DRAMATYCZNE W GDYNI — 

nieczynny.
Te a t r  k a m e r a l n y  w  s o p o c ie  —

hieczynhy.

r\ina

Stan przewodów elektrycznych sadnikami różnych chorób. 
w ~ S Y d i y ł o  się zebranie ko- 'w warsztacie wymaga jak naj-| obecny stan czystości w  Gdań. 
t e i ^ ^ k ^ m j  z ^  pozostawia jednak jeszcze

któryś" omówiono S faw ę  uru- wodów bardzo łatwo może spo- sporo do życzenia. W podwór- 
thomienia komunikacji autobuso­
wej od dworca kolejowego w 
Chylonii do Pustek Cisowskich.

Aby uruchomić połączenie au- 
tobusowc na tej trasie należy 
irzedtym naprawie na przestrzeni 
2 kilometrów nawierzchnię ul.
Kartuskiej. Obecny stan nawierz­
chni uniemożliwia kursowanie au 
tobusów ze względu na olbrzymie 
Wyboje.

W wyniku obrad powzięto po­
stanowienie według ktorego ko­
munikacja autobusowa ma byc 
Uruchomiona dnia 1 maja br.

Od powzięcia postanowienia 
Upłynęło już parę tygodni. Na ul.
Kartuskiej nadal jest pełno wy­
kol i nikt narazie nie myśli na- 
Wet o naprawie nawierzchni. Je­
śli prace nie zostaną rozpoczęte 
W najbliższych dniach, to ustalo­
ny termin uruchomienia linii au­
tobusowej nie będzie dotrzymany.

Gdańsk - Nowy Port — M aryna« —
„Premiera warszawska", w godz- 
IB 1 20.

Wrzeszcz —• Bajka „Dzielny Gajezy% 
dla młódź. dozw.. seanse w gódz, 
16. 16 i 26.

Wrzeszcz — ZMP-o wiec — „Rozśpiewa­
na dolina“ , iilm prod. rumuńskiej, 
początek seansów o godz. 16. 18, 20. 
Dozw. od lat 7.

montowo__ __
zatrudnia ostatnio przy pracach 
budowlanych coraz więcej kobiet. 
Wszystkie prace blacharskie w 
tym przedsiębiorstwie wykonuje 
od paru miesięcy 5-osobowa bry­
gada ZMP-ówek. W  skład bry­
gady wchodzą ob. Ob. Monika Pip 
kówna, Małgorzata Kosówna> 
Anna Radomska, Anna Karczew­
ska i Agnieszka Labuda. Wyko­
nują one z blachy rynny, wiadra, 
części wentylatorów i inne po­
trzebne W budownictwie przed­
mioty.

Młode biacharki rozpoczęły pra 
cę w  nowym zawodzie przed pa- 

•ousowej me uęuzre uuu4i....w . ■ rolna miesiącami. Celem pogłą- 
r>oco więc podjęto postanowię- 1 bienia swoich kwalifikacji dziew- 

Me? i częta uczęszczają na kurs dekar-

W związku ze zbliżającym się' dla samochodów, w miejscach 
ociepleniem zachodzi koniecz-1 wskazanych przez administrację
ność podniesienia stanu sahitar-j domów, względnie komitet blo- 
nego we wszystkich dzielnicach, kowy.

Nad przeprowadzeniem gene-j Przy przeprowadzaniu porząd- 
ralnych, wiosennych porządków ków należy pamiętać o tym. że 
«szuwać będzie specjalna komisja wiele odpadków można usu- 
czystości, w skład której weszli ńąć we własnym zakresie. Np. I 
przedstawiciele ZOM, MRN, MO papiery czy szmaty można spalić, 
i społecziwch organizacji. Naj-jińne zaś odpadki — użyć jakoś caynia _  Atlantic — 
poważniejsze obowiązki ciążą o -1 kompost w przydomowych ogród- ZU‘\ część 1,

- - -----  kach, 17J*8 ‘ w-30-
Administratorzy ciSmow. komi­

tety blokowe oraz komisje sanitar 
ne i porządkowe powinny dopil­
nować w swoich rejonach grun­
townego oczyszczenia ze śmieci 
poszczególnych obiektów.

Trzeba, ażeby do akcji włączy­
ły się przedsiębiorstwa i zakłady 
pracy, dysponujące odpowiednimi 
środkami lokomocji. Zadaniem 
ich jest nie tylko oczyszczenie

Hasłem tegorocznego obchodu zostanie wyświetlony film pt. własnego terenu, ^cz również li­
i i  kwietnia *  będzie *  wzmożenie „Tajna misja“ . I Y w o z T  ś m i^
międzynarodowej solidarności bJ n  kwietnia zostaną złożone mocy ZO. I irz.

czywiście na załodze ZOM.
Aby jednak rozpoczęta akcja 

przyniosła oczekiwane rezultaty, 
w przeprowadzaniu porządków 
powinno wziąć udział całe społe-

____  _ _ czeństwo.
techników przedsiębiorstwa. Zadaniem ludności jest grun-

W. R.'towne oczyszczenie ze śmieci li

1 1  k w ie t n ia  - m i e d z y n a r o d o w Y  d zie ń !
wyzwolenia obozów koncentracyjnych

Gdańsk - Oliwa — Polonia — „Waga­
ry", film prod. franc., w godz 
16, 10, 20.

Sopot — Polonia — „Czerwony ru­
mak".

; Gdynia — Warszawa — „Premiera 
! Warszawska", w godz. 18, 18 i 20-

„Orzeł Kauka- 
godz. 13.30, 15-30.

Chylonia. — Promień — „Sukces 
Anny Szabo“, godz. 18 i 80.

Gdvnła — Goplana — „Przekształcenie 
przyrody", film prod. radzieckiej, 
kolorowy, w godz. 1.6, 18, 20; w nie­
dzielę i święła o godz. 14, 16. 18, 20.
Nadprogram: „Zawody bokserskie 
ZSRR — Węgry",

'îla d io

Brygada młodzieżowa
przejęła wartownię SOK na dworcu gdańskim

W dniu 30 marca br. odbyło się uroczyste przekazanie wartowni 
ha dworcu głównym w Gdańsku SOK brygadzie młodzieżowej, któ

---- --------- ------------------ “  ~  ; ra 0dtąd czuwać będ2ie nad bez-
UCilrOfflSe SZCZSpiGlliS pieczeństwem kolei i pasażerów.

fpT rtrłif r h ^ u r n e t  S ZMP-owcy zobowiązali się do-
i r ż O I f y  do 3Ś maia'łożyć wszelkich starań, aby po-
brw 'oddział weTerynarii Frezy- wierzone im obowiązki wykonać 
dłunt MRN w Gdańsku, ul. 3 Maja

więźniów politycznych i uczestni­
ków antyfaszystowskiego Ruchu 
Oporu w walce o pokój, o zawar­
cie paktu pokoju pomiędzy 5 wiel­
kimi mocarstwami.

Program uroczystości tego 
dnia w Gdańsku jest następujący

Zgodnie z uchwałami Komitetu 
Wykonawczego F IAPP  wszystkie 
związki, wchodzące w Skład 
Międzynarodowej Federacji, do 
której należy także ZBoWiD, ob­
chodzą uroczyście dzień l l  kwiet­
nia jako międzynarodowy dzień 
wyzwolenia obozów Loneentracyj 
nych.

7 kwietnia godz. 16 —- złożenie 
wieńców na Zaspie przez delega­
cje Okręgu i Oddziału Miejskiego

wieńce przy 
Stutthofie,

krematorium w ̂ z miasta.
3. K.

’-ttum JM-jrUN W UUOUJA«, V- “ -- •»-
Nr S brzeprówadzać będzie ochronne. 
Môsènne szczepienie trzody ChltwueJ 
tełeejwko chorobje różycy,

jak najsumienniej.

-, / JAKVBOWSKÎ

W roszarni lęborskie!
powstał szturmowy zespół pracy ZMP

PROGRAM ROTGŁOSNI GDAŃSKIE,i
na środę, i  kwietnia br.

giej 134 proc., a w ------- - —
-j- — » -  - , -—  •- -  proc. Cyfry te świadczą o dosko-
Związku Bojowników w Gdańsku, nałym zorganizowaniu pracy. 
Godzina 18 — capstrzyk. Zbiórka p0(j względem wydajności prący 
delegacji we Wrzeszczu, przy 7esp(5} uplasował się na tl miej- 
Alei Wojska Polskiego — naroż- scu w zakładzie. Ambicja młodzie

ży jest zająć pierwsze miejsce, 
wiec W  zakładzie zorganizowano no­
sali nadto dwie brygady lekkiej kawa

nik Grunwaldzkiej.
8 kwietnia godz. 10 — 

centralny we Wrzeszczu wwc MimsonvfiU wv**« um.iw u.mv «ijftouy luon.u.i
kina nZetempowiec“, Po wiec« leril Brygada w  składzie: koi. Kle

5.Ó3 —• Sygnał czasu. B.05 — Wiado­
mości poranne. 5.10 — Audycja dla 
wsi. 5.20 — Końoert. 5.58 — Stan po­
gody. 6.00 — Wiadomości poranne. 
6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Koncert. 
6.45 — Program dnia. 7.0# Dziennik

¡poranny. 7.15 — Chwila muzyki. 7.20 
Wszechnica Radiowa. 7.40 — Muzyka. 
7.55 — Wiadomości poranne. U.50 — 
Gios mają kobiety. 11.57 — Sygnał

-------------- ---------------------^ . , -  I czasu. 12.04 — Dziennik południowy.
. , . ' , . „  . . .  ! 12.15 — Utwory Debussy‘egO. 12.30 -

Staraniem zarządu koła ZMP chowna, Olearczyk i Szustak prze | Aud,yCja dia wsi. 12.45 — „Na swojska
..... t ohni'elrii>h TolrlnHach R o- ! W WyhikU nutę“ . 13.25 — Program. 13.30 — Kon

cert dia szkół, 14.00 — płyty. 14.10 — 
Wszechnica Radiowa 14,30 — Audycja 
Sźkoina. 14.50 — Koncert. 15 30 — AUd 
dla świetlic. 13.50 — Płyty. 16.10 — 
Pieśni masowe. 16.15 — Przegląd prasy 
ilt. 17.00 — Wiadomości popołudniowe. 
17.05 — Pogadanka Sportowa. 17.15 — 
Stylizowana polska muzyka ludowa. 

.43 — Lekcja Jęz. rosyjskiego. 19.00 
Wszechnica Radiowa. 19.20 — Kon- 

. eeft. 20.00 — Dziennik wieczorny. 
■ 20.30 — Pieśni masowe. 20.45 — Juda- 

W Gdańsku W neszcta.  u l  Órun _  aud Q książce Szczedfini. Sl.30
walcl/ka 3. 01 telelonu 410 (11) 1 «4  i ł

„  „  . , „ „  . , — Muzyka. 22.00 — Opowiadanie bu­fy Sopocie, uL Stalina nr 778, tal .
5 24-00.

W Gdyni. Bknec KoJciusalU U  
tal. IIMM l «-«Ł

_______  __ --
przy Lęborskich Zakładach Ro- 
szarniczych utworzony Został sztur 
mowy ZMP-owski zespół pracy 
przy turbinach. Od chwili jego 
powstania wydajność pracy przy 
turbinach stale wzrasta. I tak w 
pierwszej pięciodhiówce zespół wy 
konał 103 proc, normy, w dru- 

134 proc., a w trzeciej 167

prowadziła kontrolę. W 
ujawnienia wielu drobnych nledo. 
ciągnięć, usunięto je.

W. PiW AR j

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe -

P C K

chaltera. 82.20 •— Koncert. 88 00 — 
Ostatnie wiadomości. *3M  — Muzyk- 
» 5 5  — Piogtąm,
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Niewolnicza praca pod brytyjską flagą
(Z podróżniczych notatek radzieckiego marynarza)

Statek nasz przybył do Adenu > korzystniejsi, niż dźwigi przeła­
zy nocy. Zamierzając uzupełnić ] dunkowe. b o  burt statku przy- 
zapas węgla, zarzuciliśmy kotwi-j czepimy drewniane schody, pou- 

ha redzie. j stawiamy ramię przy ramieniu
w otoczonym skalistymi brze-j ludzi — i robota pójdzie.... 

gamj porcie stały statki handlo-i PrZy tych słowach roześmiał 
we i okręty wojenne. Nad wierz-|się - dodał: — Panowie zapewne 

tkam-. Skał myślicie, że ładu nek  taki wy-chołkami skał szybowały samolo­
ty. Aden — port tranzytowy, 
leżący na drodze z Europy do 
Azji, jest angielską twierdzą 
przy zbiegu wód Morza Czerwo­
nego z Oceanem Indyjskim.

Na naszym statku zjawili się 
pierwsi: angielski oficer z zarzą­
du portu, celnik i dwaj policjan­
c i

Policjant zwrócił się do nasze­
go kapitana;

— Z obowiązku służbowego 
muszę pana uprzedzić, że nasi 
tragarz«-; nie ■ są wsdźmi godnymi
eaufania. Zamykajcie panowie- .przekazywał go lewemu sąsiado-

padnie wam drożej. Nie obawiaj 
eie się, będzie on kosztował o 
wiele mniej, potwierdza to wie­
loletnia nasza praktyka.

Drewniane mostki i schody zo­
stały wkrótce zmontowane, Roz­
legła się komenda i nieskończo­
ny łańcuch koszy z  węglem po­
płynął na rękach ludzkich w cze

rza, który udaremnił mu dalsze I Ubrani byli oni bez wyjątku w 
katowanie kolorowego człowieka.! przewiewną białą odzież, głowy

— Ile masz lat — spytaliśmy ich osłaniały przed żarem słonecz
zbitego chłopca. j nym kapelusze słomkowe o 0z e -

— Dziesięć — odpowiedział. P o ; rokich rondach, na nogach mieli
zapadniętych policzkach, pokry- lekkie pantofle, na oczach — cię­
tych węglowym pyłem spływały mne okulary. Przyglądali się i 
łzy. czarnym, oberwanym tragarzom,

Czy chodzisz do szkoły — |jak egzotycznym zwierzętom.
zadaliśmy mu drugie pytanie.

Gromadka dzieciaków, otoczyw 
szy chłopca dookoła, zaczę­
ła mówić po arabsku, chcąc naj­
widoczniej wyręczyć w odpowie­
dzi swego kolegę. Pobity chło­
piec z wysiłkiem sklecił po an­
gielsku zdanie i Po chwili od­
parł:

luśde otwartego luku naszego; _  n i *! Dla arabskich ehtop-! paV  s fę 'p o  zwisaTącycfr 
- i « « « . « .  j cow nie ma szkoły. Po czym Oczy

W naszych oczach Arab chwy­
tał ciężki kosz i momentalnie

drzwi, iłtiminatory i strzeżcie 
cenniejszych przedmiotów.

Holownik podciągnął do bur­
ty statku kilka barż z  węglem, 
na którego wierzchu siedzieli 
tragarze Było ich chyba z 50d 
osób. Zaczęliśmy się przyglądać 
ludziom, przed którymi Ostrzegał j 
nas angielski policjant. Byli to 
oberwani, na pół nadzy Arabowie, 
w podeszłym Wieku starcy 
przypominający żywe mumie, 
przedwcześnie wyczerpani fizycz 
nie młodzieńcy i scherłałe dzie­
ci.

Spytaliśmy agenta, który do­
starczył nam węgiel. Dlaczego 
»prowadziliście tak wrielu traga­
rzy? Przecież nam trzeba wszyst 
kiego 600 ton węgla.

— Nie wiecie zapewnie o tym: 
panowie, że dla nas ci ludzie są i

chłopca zabłysły jasnym Mas 
kiem. Wyczuło się, że zaśwntała 
mu nowa myśl i, że znalazł bar-

wi, poćzem odwracał się, chwy-< dziej dokładną odpowiedź.

■ S i l  i
^  feu  1

Dla budowniczych  
Kanału Turkmeńskiego
F o f N | i a < >o l ł i ł * i r « # « f

W zamieszczonej na łamach 
„Prawdy-' korespondencji t  m. 
Gorkij, czytamy m. łn.:

Wśród uroczystej ciszy potężny 
dźwig SomioWskich Zakładów Me 
talurgicznych podniósł wielotono­
wą część ogromnej maszyny i u- 
mieścił ją na platformie pociągu. 
Kolejarze napisali kredą: 

„Czardżcu. Dyrekcja budowy 
Głównego Kanału Turkmeńskie­
go“ .

To ładowano olbrzymią, nowe-

Dżentelmeni urządzili sobie za­
bawię: rzucali drobne monety do 
wody, a arabskie dzieciaki ska­
kały po nie w  głębię.

Od czasu do czasu rozlegały 
się przeraźliwe krzyki, obwiesz­
czające pojawienie się w pobli­
żu rekina. Dzieciaki zwinnie wy­
pływały na powierzchnię i dra­

binach i
na barżę. Bogacze na pokładzie; 
zanosili się od śmiechu...

Kończył się dzień, cichło życie j 
portu. Odjechali już tragarze.; 
Brunatno _ czerwony dysk słoń-1 
ca zawisł nad horyzontem. Od; 
strony ■wysokich skał wyciągnę­
ły się długie czarne cienie. Na 
ciężkich kotwicach stał w por­
cie zalany purpurowym światłem 
angielski okręt wojenny ze ster­
czącymi w górę lufami armat. 
Stał on już tutaj od roku pod 
brytyjską flagą na straży intere­
sów* tych, którzy przekształcili 
ludność Adenu w niewolników 
na własnej ziemi.

JAKUB ENKUR 
(Tłum. B. W. S.)

Centrala Przemyślu Artystycznego i  Ludowego eksportuje drogą morską *£ 
roby Wikliniarskie, które cieszą się dużym popytem na rynkach zagraniczni® 

Na, zdjęciu: moment załadunku wiklinowych koszy na statek u> porcie
gdyńskim.

ura śmierci i rozkładu
tai następny / i przekazywał pra­
wemu. Rozpalone słońce piekło 
ludzkie ciała, pot spływał ciur­
kiem ze zmęczonych twarzy....

Czarnymi potokami wlewał się 
węgiel w  luki statku, gdzie star­
cy i dzieci zasypywali nim każdy 
metr kubatury wnętrza. Żelazne, 
rozpalone słońcem burty statku 
ziały żarem, suchy, gryzący pył 
gęstą chmurą wypełniał otwory.

Bacznie obserwujemy, jak om­
dlewają ręce małego chłopca, od­
garniającego węgiel ogromną ło­
patą. Ale ~ węgiel czarną lawiną 
wlewa się nieustannie do luku 
1 należy go szybko, bardzo szyb-

go typu pompę ziemną, długo- j ko odgarniać. Siły chłopca wy- 
ści 60 m; jej części zajęły 40 piat- j czerpały się, łopata wylatuje mu 
form pociągu towarowego. *  rąk, on zaś Sam nieprzytomny

Wyprodukowana przez Zakłady1
Sormowskie pompa ziemna prze­
rzuca w  ciągu godziny 350 me

pada na stos węgla. Natychmiast 
w mroku rozlega się gniewny 
głos dziesiętnika i  następuje grad

trów sześciennych ziemi Jej ob- uderzeń pałką po chudych no- 
*ługa składa się z kilku, zaledwie I gacjj chłopca, phłopiec leży nie-
°-0b. i ruchomo i tylko od czasu do cza-

W ślad za pociągiem t°waro- w  gjUcho pojękuję, 
wym udało się do Turkmenii 100 .
pracowników Zakładów Sormow-j Mechanik naszego statku wyr- 
skich — monterów, snawaczr i in„ j wa* pałkę z rąk dziesiętnika. Ten 
którzv zajma się na miejscu' mon- i *  nieukrywanym zdumieniem 
tażera pompy — olbrzyma. spojrzał na rosyjskiego maryna-

I G S g» & W w

• W krajach Zachodu bardzo eą satysfakcją przepowiadają, że wistość“ oraz D. Orwella .
| modne stały się ostatnio powieści w wyniku tych powszechnych „1934“. Obie mają na celu budź™

— No money —- no schools! [ i opowiadania, których treścią są wojen nastąpi kres ludzkiej cy- lęk i przerażenie przed najbU**
(Znaczyło to: Nie ma pieniędzy — ponure i złowieszcze przepowied- wilizacji i kultury. Utwory tego szą przyszłością,
nie ma szkól). me na temat przyszłych losów rodzaju są pisane jak gdyby j Tłumaczony obficie w Pols®*

W pobliżu nas stał statek pa- ^dzkości. Autorzy tych „pro- ; według jednego szablonu. ! sanacyjnej Aldous Huxley sta*
sażerski: Po jego pokładzie nie- roctw“> delektują się perspekty- Szczególnie reklamowane są na się głosicielem poglądu, że wojn*j 
dbale spacerowały dumne „la- trzeciej, a nawet czwartej (!) Zachodzie dwie powieści o ludo- która niesie zagładę ludzkości 
dies“ w otoczeniu dżentelmenów. wo-'1?-7 światowej i obrazami lu- bójczej i katastroficznej tematy- kulturze jest nieunikniona. Bi**"

dobójczych zniszczeń, z odrażają-: ce: Huxley‘a — „Małpa i rzeczy- rąc na siebie z odstręczający!*!
*" ...... “....""" ...— .....— — ———........................................ . ........— —. cynizmem rolę grabarza dóbr 1

wartości ogólnoludzkich, Huxle? 
fantazjuje: w południowych reiv  

nach globu ocaleje pewna ilość” 
pawianów, które zresztą będą W 
pić się nawzajem w krwawych 
zażartych walkach. Poza tym *' 
przeżyje wojnę garstka Ameryk5' 
nów w Kalifornii, ale ci — utr*' 
ciwszy ludzkie cechy i oblicze '' 
będą już „całkiem nowym gatui*' 
kiem istot“ , żyjących w ostatecz' 
nej nędzy i upadku, bez nad»6' 
na możliwość poprawy tej strasu

!

T U R N I E J  M I A S T
nakazał stały wzrost poziomu koszykówki

okazję o raz większe postępy i już dziś o -; Kamiński. Zatracił on szybkość 
giądac wspaniałe 3-dmowe boje, i piera się na solidnych, trwałych! i celność strzałów, 
jakie stoczyły ze sobą reprezen- podstawach
tacje 4 najsilniejszych w Polsce! Świadczy’ o tym wysoki poziom! ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO 
okręgów w piłce koszykowej — wszystkich drużyn uczestniczą-1 GDAŃSKA
me prędko o nich zapomną. icych w rozgrywkach oraz duża’ r/ . . , ,

Impreza wypadła bowiem do- j stosunkowo liczba młodych i n ta-l. • gfopo*. gd»” ?ta zapełnię «asłu- Ihwej wegetacji.
skonale, zarówno pod względem 
sportowym, jak i organizacyj­
nym. Turniej wykazał niezbicie, 
że piłka koszykowa podohuie jak 
inne dyscypliny sportu w Polsce, 
otoczona opieką państwa, robi co

O b w i e m w n i »

Centrala Odzieżowa Biuro Wojewódzkie w Gdań­
sku wzywa urzędy i instytucje do zgłoszenia za­
mówień na artykuły, odzieżowe na IV  kwartał 
1951 ar. w. ramach, złożonych do swych władz 
nadrzędnych zapotrzebowań, ujętych w planach 
zaopatrzenia na rok 1951. Zamówienia należy 
sporządzić w  2 egz. z określeniem asortymentu, 
wielkości i  rodzaju, podając jednocześnie jakiej 
jednostce nadrzędnej przedsiębiorstwo zama­
wiające podlega (Centralny Zarząd, Zjednocze­
nie, Ministerstwo) i zgłosić do Biura Wojewódz­
kiego CO w  Gdańsku, ul. Grunwaldzka 104/106 
w terminie do dnia 10. IV. 1951 r. Zamówienia 
zgłoszone po tym terminie traktowane będą jako 
zamówienia doraźne i Centrala. Odzieżowa, nie 
bierze odpowiedzialności za możliwość ich re­
alizacji. 556/k

Komunikat
Dyrektor Oddziału Okręgowego Związku 

Spółdzielni Spożywców w Gdańsku zawiadamia, 
że w Wykonaniu uchwały Zarządu Z. S. S. z dn. 
1. 3. 51 w sprawie wzmocnienia kontroli społecz­
nej nad działalnością aparatu wykonawczego we 
wśzystkich placówkach spółdzielczych — w  każ­
dy poniedziałek w godz. od 16-iej do 18-tej w biu­
rze przy ul. Kliniczna 2 a, I piętro, pok. Nr 37 — 
będzie przyjmował osobiście obywateli zgłasza­
jących się z zażaleniami i uwagami dot. działal­
ności Z. S. S, Okręg Gdańsk oraz wszystkich 
spółdzielni spożywców podległych Oddziałowi 
Okręgowemu w Gdańsku.

Jeśli w  poniedziałek przypada dzień wolny 
od pracy — Dyrektor wzgl. jego zastępca będzie 
przyjmował interesantów w  tych samych godzi­
nach w  dniu następnym.

Niezależnie od wyżej ustalonych dni i go­
dzin przyjęć Dział Rewizyjny Z.S.S. Okręg 
Gdańsk, ul. Kliniczna 2 a, I  piętro, pok. Nr 33 
przyjmuje interesantów z zażaleniami i uwagami 
każdego dnia w godz. od 8,45 — 15.45.

Dyrektor
Związku Spółdzielni Spożywców 

Okręg Gdańsk
172/K LEBOWICZOWA JADWIGA

Państw. F-ka Maszyn I Odlewnio
y Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216

z dniem 2 kwietnia otwiera kurs trzymiesięcz­
ny jia  tokarzy i formierzy, na który przyjmie 
pracowników niewykwalifikowanych 

Zgłaszać się w biurze personalnym. Warunki 
do omówienia. 575/k

Pracownicy poszukiwani

1 mistrza ślusarskiego ze znajomością sprzętu 
budowlanego oraz 1 kalkulatora warsztatowego
zatrudni natychmiast. PPRK 1 Gdańsk-Wrzeszcz, 
Kościuszki 4b. 571/k

Głównego mechanika oraz technika kontroli 
technicznej z wykształceniem licealnym poszu­
kuje pilnie Fabryka Cukierków Elbląg, ul. 
Królewiecka 1. P-538

Ogłoszenia diobne
UNIEWAŻNIAM zagubione: 
legitymację służbową nr 
1577, Zw. Zaw. Chem.. 
TPPR, przepustkę stałą nr | 
27, kartę rowerową marki I 
Brejmaleor nr 1699592, kwit i 
na węgiel nr 7589 Stajewski | 
Stefan Gdańsk - Letniewo, i 
Wtólna 18.

________  G-532 |
ZGUBIŁEM książeczkę woj- : 
skową wydaną przez RKI7 
Gdynia na nazwisko Szre- ; 
der Wacław.
_______________________ P-539
ZAGUBIONO legitymację 
służbową nr 59 na nazwisko 
Władysław Borowik. 
__________ ____________G-531 j
UNIEWAŻNIAM zgubioną ; 
przepustkę portową na naz- ( 
wisko Cliechłowska Gertru- 
da, Gdynia. G-536 i

ZAGUBIONO stałą prze­
pustkę Zakładów Mecha­
nicznych Rodziewicz Ma­
rian Elbląg, Próchnika 14.

P-5S4
ZGUBIONO przepustkę Sta­
łą Stoczni Gdańskiej na te­
ren A, B. Bebak GizeJa. 
_________ G-537
MASZYNA krawiecka do 
do sprzedania w dobrym 
stanie. Sopot, Emiiii Plater 
2, m. 3. P-535
UNIEWAŻNIA się zagubio­
ny dowód rejestr- Lanz 
Bulldog A06-443. Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. Ka- motorem
rola Świerczewskiego w 
Elblągu. 5i8/k

umiejętnościami swoimi niejedno 
krotnie przewyższali swoich bar 
dziej rutynowanych kolegów.

Z  wyjątkiem może drużyny Poz 
nania, która w dalszym ciągu o- 
parta jest na zawodnikach star 
szych, wszystkie inne drużyny 
starały się wprowadzać do gry 
młodych i bardziej bojowych za­
wodników.

NIESPODZIANKA KRAKOWA
Szczególnie dodatnie wrażenie 

zrobiła drużyna krakowska, któ­
ra niespodziewanie zajęła drugie 
mii ' -.e. Ogólnie spodziewano się, 
że walka o pierwszeństwo roze­
gra się między Gdańskiem i Poz 
nanaern. Tymczasem okazało się, 
że zespół krakowski oparty na 
młodych, wytrzymałych zawodni­
kach, lepiej był przygotowany do 
ciężkich parodniowych walk niż 
Poznaniacy, którzy nie wytrzyma 
li spotkań kondycyjnie i mimo 
zajęcia trzeciego miejsca byli wła 
ściwie najsłabszym zespołem tur 
nieju.

Bardzo dobrze wypadła też re­
prezentacja Warszawy składają­
ca się z samych młodych i utałen 
towanych zawodników (jedynym 
wyjątkiem był Bartoszewicz — 
najstarszy uczestnik turnieju). 
Drużyna Warszawy nie uzyskała 
ani jednego zwycięstwa tylko dla 
tego, że brak jej było rutyny o- 
raz nie umiała rozwiązać spot­
kań taktycznie. Pod względem 
technicznym zareprezentoWała 
się bardzo dobrze i ustępowała je 
dynie Gdańskowi

lentowanych zawodników, którzy I f 3” 1? ?ajął pierwsze miejsce w Budząca odrazę powieść Hu*'
.............. turmeju. Przewyższał on + wszy-\ x f prawdziwa „imperial*'

stkie mne zespoły umiejętnością '  k ”  , ,
mi technicznymi, jak również | styczna utopia“, przeniknięta jes i 
zgraniem i taktyką. j na wskroś pogardą dla człowiek* I

Przed każdym spotkaniem j Autor nie cofa się przed niczym 
członkowie zespołu gdańskiego1 
studiowali dokładnie grę swoich
przyszłych przeciwników, stara 
jąc się podpatrzyć ich słabe stro­
ny. W czasie gry wypełniali też 
skrupulatnie polecenia swego tre 
nera Kudelskiego, który dawał 
im cenne rady i kierował zmiana 
mi. Jemu też przypisać należy 
w dużym stopniu sukces, jaki od 
niosła drużyna gdańska.

W pierwszej piątce zwycięzców 
turnieju trudno jest kogoś wy­
różnić, gdyż wszyscy dali z sie­
bie maksimum wysiłku, walcząc 
przez cały czas Z niesłychaną sm  
bieją. Wojtowicz i Markowski 1 
byli zdobywcami największej ilo 
ści punktów, zaś Lelonkiewicz, 
Markowski I I  i Wężyk przez cały 
czas ofiarnie pracowali zarówno

by poniżyć i zohydzić istotę ludu 
ką, wyśmiać i wyszydzić jej duih' 
nę dążenie do ujarzmienia s** 
przyrody.

Takie jest oblicze moralne * 
istotny program współczesnej 1*' 
teratury burżuazyjnej w USA, 'ł 
Anglii, we Francji.

Współczesna literatura burżu*' 
zyjna ma charakter antyludzk-' 
katastroficzny i cierpi na ni®' 
moc ostateczną i śmiertelni1 
Ani przy pomocy propagand? 
kłamstw i fałszerstw, ani pr*? 
pomocy literatury rozkładu I gn*' 
cia, podżegacze wojenni i wro' 
gowie ludzkości nie zastraszą *

kh>'?a,.0^r-OIl'e T  stara- nie obezwładnią narodów,jąc się wyrobie lepiej strzelają- . . . .
cym kolegom dogodne sytuacje ‘ ych SWiarJ°mosc jest dzisiaj b»r 
do zdobycia punktów. j dziej pełna i dojrzała, niż kiedy j

Gracze rezerwowi wypadli nie kolwiefe przedtem. Siły życia **' 
co słabiej chociaż zarówno Appen triumfują nad podłymi instynkt**' 
heimer jak Kąpiński, Brzozowski
czy Araminowicz robili wszystko 
by wypaść jak najlepiej.

ORGANIZATORZY DOPISALI
W tym krótkim bilansie turnie 

ja podanym przez nas cle można 
pominąć organizatorów. Wywią­
zali się oni ze swego zadania pod 
każdym względem doskonale. 
Wszystkie spotkania odbywały

mi ludobójców i wandali.
(pdl

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
legitymację służbową nr. 
1888 wydana przez D.O.P. 
i T. Gdańsk na nazwisko 
Krasowski Wacław.

P-53J

Najlepszym graczem tej drużyisię punktualnie, a publiczność in 
ny jest obecnie młody Kiciński,] formowana była o przebiegu 
który przez cały czas zawodów! walk przez specjalne zainstaio- 
wspólnie z Bartoszewiczem był i wany w tym celu mikrofon, który 

wszystkich akcji ofen- j obsługiwał sprawozdawca miej- 
sywnych. Zawodnik ten, odznacza: scowego radia.
jący się doskonałą orientacją i 
celnością strzałów, będzie niewąt­
pliwie  ̂ jednym z najsilniejszych 
punktów reprezentacji państwo- _ 
wej. Słabiej niż zwykle wypadł i tu na Wybrzeżu, 
reprezentacyjny gracz Polski |

W sumie należy stwierdzić, że 
impreza przyczyniła się w dużym 
stopniu do jeszcze większego spo 
pularyzowania teg’o pięknego spor

(M. ~Vyrz.)

Nowa seria kolorowych filmów
, ,Radziecka Syberia“

Na ekrany Moskwy wejdzi* 
wkrótce nowa seria kolorowy^ 
filmów’ dokumentalnych „Radzik 
ka Syberia“, wykonanych prze1 
studio filmowm „Mosfilm“ . W?' 
świetłone będą filmy: „Na A ’ **' 
Yu“ , „TT wybrzeży jeziora Telrt' 
kiego“, „Radziecka Chakas* j» ' ' 
ukazujące piękno pizyrody Kr®“ 
ju Ałtajskiego z jego nieprzeby­
tymi borami i wodami, pracę wy­
bitnych ludzi nowatorów, przed' 
brazicieli przyrody.
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